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Rozpoczęła się sesja Sejmu Ustaujodaicczego

Więlhi plan rozbudowy
'“ ***■- _ •  . . _ o  i „ AliûimniP krP-

realizujemy w roku bieżącym
Iniriestjjcje u: przemyśle na pierujszym miejscu

W a r s z a w a  (PAP) 37 posiedzenie Sejmu Ustawo
dawczego w dn. 24 bm. otworzył wicemarszałek Szwalbe. 
Na ławach rządowych — obecni liczni członkowie rządu 
? premierem Cyrankiewiczem, wicepremierami Gomułka 
J Korzyckim oraz Marszałkiem Polski Żymierskim na cze
le.

P ro tokó ł z 36 posiedzenia został 
P rzy ję ty , gdyż nie  zgłoszono do 
niego zarzutów.

Izba przystąp iła  do pierwszego 
P unktu  obrad, a m ianow icie  do 
pierwszego czytania, złożonego 
przez Radą Państwa, p ro je k tu  u - 
s taw y o samorządowym funduszu 
W yrównawczym . P ro je k t ustawy 
odesłano bez dyskus ji do kom is ji 
organizacyjno-sam orządowej oraz 
skarbow o-budżetowej.

W  drug im  punkcie pdrządku 
dziennego obrad przystąpiono do 
pierwszego czytania rządowego 
p ro je k tu  ustawy o upoważnieniu 
rządu do w ydaw ania dekretów  z 
mocą ustawy. P ro je k t ustawy o- 
desłano rów nież bez dyskus ji do 
k o m is ji prawniczej i regulam ino
w ej.

Izba przystąp iła następnie do 3 
p u n k tu  porządku dziennego, a 
m ianow icie  do sprawozdania K o 
m is ji P lanu Gospodarczego o pro 
jekc ie  ustawy o Państwowym  
P lanie Inw estycy jnym . Sprawo
zdanie z łożył poseł Rapaczyński 
(PPS).

Państwowy Plan Inwestycyjny 
— stwierdza mówca — związany 
jest integralnie z odbudową k ra 
ju. z zagospodarowaniem Ziem  
Odzyskanych i z podniesieniem 
stopy życiowej. Toteż plan ten 
stał się wśród społeczeństwa pol
skiego niezwykle popularny. Spo
łeczeństwo poświęca planowaniu 
inwestycyjnemu coraz więcej u- 
wagi, ze względu na objęcie p la
nem nie tylko całości inwestycji 
sektora państwowego, ale i znacz 
nej części spółdzielczego i poważ
nej części prywatnego. Zaufanie 
zwiększyło się również na skutek 
wysoproeentowego wykonania pla 
nu w  roku ubiegłym.

M ówca za jm uje  się przede wszy 
s tk im  analizą w ykonan ia  p lanu 
inwestycyjnego w  roku  1947 z 
pu nk tu  w idzenia finansowego i 
rzeczowego. Plan ten zamknął się 
po uwzględnieniu podwyżek kwo 
tą 116 miliardów zl.

Pod względem finansow ym  p lan 
został w ykonany w  b lisko  100 
procentach.

W  kom u n ika c ji na czoło w ysu
wa się budowa, względnie prze

budowa 1120 k m  dróg i 6700 m b 
mostów, odbudowa 1140 m b na
brzeży, 770 m b fa lochronów  w  
G dyn i, 12 dźw igów oraz 2 maga
zynów w  Szczecinie.

W  dziedzinie budow nictw a: w y 
konano p lan w  W arszaw ie w  87 
proc., w  innych  m iastach w  90 
proc., w  odbudowie w s i w  89 
proc. Ś redni procent w ykonan ia

p lanu  odbudowy określa spraw - 
zdawca na 88 proc. W ro ln ic tw ie  
i  przem yśle ogólne w ykonani 
p lanu  inwestycyjnego określić 
można na 85 proc. _ . .

Łącznie, uwzględniając w y ją - 
kowo niekorzystne warunki ro u 
ubiegłego, osiągnięcia inwestycyj
ne w  r. 1947 zasługują na miano 
rekordowych.

Plan na rok bieżący

Wielka podstacja transformatorowa
uruchomiona została pod Krakowem

K ra k ó w  (PAP). Na P rądn iku  
B ia łym  pod K rakow em  urucho
m iono w ie lką  podstację tra n s fo r
m atorową. Jest to jedna z n a j
w iększych in w e s tyc ji energe
tycznych w  Polsce. W ykonana 
została w  ram ach p lanu 3 -le tn ie - 
go przez Zjednoczenie Energe
tyczne O kręgu K rakow skiego w  
rekordow o szybkim  czasie. No- 
Wouruchomiona podstacja ma o l
brzym ie znaczenie, jako  jeden z 
na jważnie jszych węzłów  tzw . po 
łudniowego systemu energetycz-

lO O  m i l .  z l
na domy dla robotników

Warszawa (PAP). Z powstałego 
*e składek pracow niczych F u n d u 
szu Budow lanego p re lim in o w a 
no na rozbudowę osied li ro b o t
niczych w  s to licy sumę 100 m il io 
nów zło tych. Z funduszów tych 
w  r. b. ukończy się budowę dwóch 
b loków  m ieszkalnych p rzy  u licy  
Kasprow icza na B ie lanach oraz 
rozpoczną się pierwsze prace przy 
budowie Domu Z w iązku  Zawód. 
P racow n ików  B udow lanych p rzy 
ul. M okotow skie j.

nego Polski. Stacja poza zasile
niem  w  prąd Krakow a i  okręgu 
krakow skiego — pozwoli także 
na usprawnienie wymiany w ie l
kich ilości energii elektrycznej 
pomiędzy Śląskiem, Rożnowem, 
okręgiem radomsko - kieleckim  
i Warszawą.

Podstacja na Prądniku B iałym 
jest pomyślana, jako stacja główna 
zasilająca sieć energetyczną doko
ła Krakowa. Składać s'ę będzie z 
4 względnie 5 w ie lk ich podstacji 
transformatorowych, k tóre przej
mować będą energię elektryczną 
i rozprowadzać ją do różnych 
dzielnic Krakowa i okolic pod
krakowskich.

Kraków  był dotychczas zasilany 
energią elektryczną w  drobnej ty l
ko części przez elektrownię m ie j
ską, głównie zaś lin ią  o napięciu 
60.000 w o lt idącą ze Śląska dc 
Krakowa. L in ia  ta jednak była nie 
wystarczająca dla zwiększonych 
potrzeb Krakowa na dostawę prą
du elektrycznego.

Nowouruchomiona podstacja na 
Prądniku doprowadza najkrótszą 
drogą prąd z trzech źródeł zasila
nia — z elektrowni wodnej w Roż
nowie, z Moście oraz ze Śląska. 
Skrócenie trasy przyniesie, półtora 
fhiliona zł. rocznie oszczędności u- 
zyskanych na skutek zmniejszo
nych strat w napięciu.

Większość braków i niedokład
ności w  dziedzinie planowania, 
zaobserwowanych w  toku wyko
nania planu w  r. 1947 stara się 
usunąć Państwowy Plan Inwesty
cyjny na rok 1948. Nominalna 
suma tego planu zamyka się kwo 
tą 190,6 m iliarda zł. Realny wzrost 
p lanu na rok  1948 w  porów naniu 
z 1947 r. w yniesie 19 proc. Ozna
cza to, że nie ty lk o  nie ma zw ięk
szenia obciążenia dochodu spo
łecznego w  porów naniu z la tam i 
ub ieg łym i, ale na odw rót, obser
w u jem y spadek tego obciążenia 
z 22,4 proc. w  r. ub. do 20,4 proc. 
w  roku  bieżącym.

R o zb u d o w a p rzem ys łu
Rozkład w yda tków  na poszcze

gólne dziedziny gospodarstwa 
w skazuje na wyraźny nacisk na 
odbudowę i rozbudowę przemy
słu. P lan in w e s tyc ji w  r. 1946 w y-, 
kazyw a ł słusznie u p rzyw ile jo w a 
n ia  kom u n ika c ji (40 proc. ogółu 
p lanow anych w ydatków ). W  r.
1947 z ko le i przem ysł w ysuną ł się 
na pierwsze m iejsce p lanu, za j
m ując 38,5 proc., a plan na rok
1948 dalej kumuluje w ysiłki nie 
tylko na odcinku budowy, ale i 
dalszej rozbudowy przemysłu, bo
wiem szybki wzrost produkcji 
niezbędny jest dla naszego roz
woju gospodarczego.

Z innych  dziedzin gospodar
czych zasługuje na uwagę utrzy
manie zeszłorocznego tempa od
budowy komunikacji. Dalszy po
ważny w zrost w  cyfrach  absolut
nych w yka zu ją  inw estyc je  „na 
człow ieka“ , wreszcie silnem u 
w zrostow i budow nictw a m ieszka

niowego towarzyszy spadek in w e
s ty c ji budow la rio -adm in is tracy j- 
nych.

Poseł Rapaczyński om ów ił na
stępnie prob lem  finansowania 
p lanu, podkreśla jąc kra jow e  środ
k i, gw arantu jące sfinansowanie 
p lanu  inwestycyjnego. Ś rodki za

graniczne nie  wchodzą do planu 
ze w zg lędu na trudności, jak ie  
w ystępu ją  przy  ich  rea lizac ji.

E le m e n ty  w y k o n a n ia  
p la n u

Sprawozdawca generalny prze
chodzi do om ów ienia zasadni
czych elem entów w yko na n ia  p la 
nu, k tó ry m i są ś rod k i finansowe, 
pokryc ie  m ate ria łow e i s ilą  ro 
bocza.

P okryc ie  w yd a tkó w  zapew nio
ne zostało p rzy pomocy nadwyżek 
budżetowych, dalszej m ob ilizac ji 
należności U N R R A , przym uso
wych oszczędności, rozbudowy 
środków w łasnych p rzy  sta łym  
odradzaniu się oszczędności do
brow o lnych  itd . P lan  in w e s ty c y j
ny finansow any jes t ze środków 
kra jow ych , środk i zaś zagranicz
ne do p lanu nie wchodzą w  zw iąz 
ku  z niepewnością rea liza c ji do
staw. Mogą one jedyn ie  pow ięk
szyć ogólną kw o tę  inwestowaną. 
Zagraniczne dostawy kredytow e 
w  bież. roku  sięgną prawdopodo
bnie k w o ty  87 tys. do larów , przy

czym cy fra  ta nie obejm uje k re 
dytów , k tó re  otrzym am y od Zw. 
Radzieckiego w  w y n ik u  um owy 
o dostawie sprzętu przemysło
wego.

K re d y t ten, sięgający 450 m il. 
do larów, rozłożony został na la ta  
1948— 56, przy czym już w  br. 
przew idu jem y zapoczątkowanie 
dostaw urządzeń dla  hut, fa b ry k  
samochodów, fa b ry k  nawozow 
sztucznych itp .

Na podstaw ie term inowego w y 
konan ia dostaw zboża radzieckie
go można stw ierdzić —  ośw iad
cza poseł Rapaczyński —  że są
siedzka pomoc Zw iązku Radziec
kiego n igdy nie zawodzi, nie za
w iodą w ięc i  oczekiwane dosta
w y  inwestycyjne.

D ru g i człon środków zewnętrz
nych stanow ią k re d y ty  z um ów 
hand low ych z szeregiem państw. 
S topniowo wzrasta udzia ł środ
ków  k ra jo w ych  w  finansow aniu 
nak ładów  inw estycy jnych  z 69 
proc. w  1946 r. do 88,5 proc. w  
1948 r.

(Dokończenie na str. 2 )
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Rokowania handlowe rozpoczęto
Warszawa (PAP). Do W arsza

w y  p rzyb y ła  10-osobową delega
c ja  hand low a rządu jugos łow iań
skiego pod przew odnictw em  w i
cem in is tra  ha nd lu  zagranicznego 
Jugos ław ii p. B ranko  Z la tarica .

Delegacja ma na celu prżepro- 
wadzenie rokow ań o zawarcie 
uk ładu  handlowego o w ym ian ie  
tow arow ej na ro k  1948 —  w  ra 
mach podpisanej w  W arszawie w  
m a ju  1947 ro ku  5 -le tn ie j um owy 
gospodarczej pom iędzy obu za
p rzy jaźn ionym i k ra ja m i.

Na czele po lsk ie j de legacji han 
d low e j sto i d y re k to r departam en 
tu  w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu i  
Hand lu, m in is te r pełnom ocny — 
Różański.

Po stronie eksportu  z P o lsk i do 
Jugosław ii, lis ty  tow arow e, prze
w idziane w  p ięc io le tn ie j um owie, 
obejm ują m ł in. następujące a r
ty k u ły : żelazo, wyroby hutnicze, 
wąskotorowy tabor kolejowy, 
koks i węgiel, maszyny włókien
nicze, sprzęt elektrotechniczny 
oraz maszyny dla przemysłu pa

pierniczego, k tó re  m ają  być d o -| 
starczone 'w  okresie późniejszym.

Z Jugos ław ii do Polski m ają 
być im portow ane m. in .: konceń- 1

traty cynku, ołowiu, chromu, ru 
dy chromowej, p iryty, bauksyt, 
antymon, miedź, skóry i garbni
ki, konopie, pakuły i chmiel.

To ju ż  w ięce j n iż  s k a n d a l!

Kopi —  przewodniczącym senatu Bizonii.
Zbrodniarz wojenny protegowanym Anglosasów

Berlin (A P I). —  Korespondent 
A P I donosi z Berlina:

We Frankfurcie nad Menem do 
konano otwarcia pierwszego po
siedzenia Rady K rajów  Bizonii.

Rada K rajów  pełni w  zachod
nich Niemczech rolę i?by wyższej 
parlamentu (senatu) i posiada pra 
wo veta w  stosunku do ustaw 
uchwalanych przez Radę Gospo
darczą (izbę niższą parlametu).

Specjalne zainteresowanie bu
dzi fakt, iż od 1 kwietnia r. b. 
przewodniczącym senatu Bizonii 
ma zostać obecny premier Dolnej 
Saksonii W ilhelm  Kopi. Władze

l*i*e*Tclent B enesz p rz y ją ł d ym is ję

Nowy rząd czechosłowacki
powstanie w najbliższych godzinach

P raga (ob. w ł.). „O becny k ry -  
2ys dem okracji w  Czechosłowacji 
zostanie opanowany drogą de
m okratyczną i pa rlam entarną — 
s tw ie rdz ił prezydent Benesz w  
bscie, k tó ry  sk ie row a ł we wczo
rajszych, godzinach po łudn iow ych 
no w ładz naczelnych p a r t i i ko
m unistycznej po 2 godzinnej roz
mowie z prem ierem  G ottwaldem . 
P ertrak tow a łem  z przedstaw icie- 
lam i p ięciu  p a r ti i po litycznych i 
Wysłuchałem ich op in ii. Z w ra 

cam się z gorącym  apelem do 
wszystk ich by drogą parlam en
ta rną  1 drogą, „ fro n tu  narodowe
go“  odnaleziono wspólną p la tfo r 
mę pom yślnej współpracy.

Następnie prezydent Benesz 
podkreśla, że premierem rządu 
musi być Klement Gottwald, lea
der najsilniejszej partii w  Cze
chosłowacji. Benesz uważa, że je 
go zdaniem socja lizm  jest fo rm ą 
życia, k tó re j życzv sobie w ię k 
szość narodu.

Praga (ob. w ł.). Rozgłośnia, p ra 
ska ogłosiła ko m u n ika t urzędó- 
w y  następującej treści:

Prezydent Republiki dr Edward  
Benesz przyjął w  środę w  godzi
nach przedpołudniowych dymisję 
ministrów czeskiej partii narodo
wo - socjalistycznej, partii ludo
wej i słowackiego stronnictwa 
demokratycznego. Nowy rząd cze 
chosłowacki sformowany będzie 
prawdopodobnie leszcze w  ciągu 
środy.

brytyjskie oficjalnie odmówiły 
wydania go jako zbrodniarza 
wojennego w  Polsce. Niemcy za 
zgodą Anglosasów uczynili go 
głową senatu zachodnich N ie 
miec. *

W  Berlinie mówi się zupełnie 
otwarcie, iż Niemcy zdemaskowa 
ni jako hitlerowcy, w  szybkim 
tempie robią zawrotne kariery 
w strefach zachodnich.

Obszerny pian wymiany kulturalnej
WARSZAWA. (PAP). W myśl 

porozumienia Kom isji Mieszanej 
dla Sipraw konwencji kultura lnej 
polsko-jugosłowiańskiej, ustalono

Gwałtownie zmniejszają się 
rezerwy dolarowe w W. Brytanii

Londyn. (A P I) Rzecznik rządu 
b ry ty jsk iego  lo rd  Pakenham  o- 
św iadczył na posiedzeniu izby lo r 
dów, że uby tek  rezerw  do la ro
wych w zrósł z 48 m il. fu n tó w  w  
g rudn iu  roku  ub. do 57 m il. 500 
tys.‘ fu n tó w  w  styczniu rb.

A gencja  Reutera kom entu jąc tę 
wiadomość stw ierdza, że rezu lta ty  
p o lity k i oszczędnościowej rządu 
da ły  gorsze rezu lta ty , niż tego o- 
czekiwano.

M in is te r skarbu Cri.pps ośw iad
czył, że sytuacja jest poważna. 
S tw ie rdz ił, że proponowane przez 
związek zawodowy urzędn ików  
państwowych zrów nanie płac dla 
kob ie t nie może być obecnie zre
alizowane.

Burze śnieżne we Włoszech
RZYM. (PAP). We Włoszech 

trw a ją  gwałtowne burze. W L ivo r- 
no wichura zerwała dachy z szere
gu domów. W Marina di Pisa u li
ce zostały zalane. We Florencji 
uległa przerwie komunikacja tele
graficzna i telefoniczna. We W ło
szech Północnych z powodu obfi
tych opadów śnieżnych pociągi 
kursują z w ie lk im i opóźnieniami.

Niemieckie radiostacje 
u włoskich faszystów

Rzym (PAP). P o lic ja  przepro
wadziła re w iz ję , w  lo ka lu  w ło 
sk ie j „a rm ii w yzw oleńcze j“  A IL  
w B o lon ii. A IL  jest znaną orga
nizacją faszystowską, pozostają
cą pod k ie row n ic tw e m  osławione 
go generała faszystowskiego — 
G iovanniego Messe. W  lo ka lu  w y  
k ry to  m. in. niem iecka rad io 
stację nadawczą

Górnicy angielscy 
znowu strajkują

Londyn. (A P I) Zgodnie z dany
m i opub likow anym i przez agencję 
Reutera, p rodukc ja  węgla w  o- 
s ta tn im  tygodn iu  spadła o prze
szło 23.000 ton w  stosunku do p ro 
d u k c ji z poprzednich tygodni.

Według ostatnich wiadomości, 
około 8.000 górników proklamo
wało wczoraj strajk w  kopalni w  
Grimethorpe w  Yorkshire.

na rok 1948 przeprowadzenie sze
roko projektowanej akcji ku ltu 
ralnej, opartej na zasadzie wzajem
ności. Ze strony jugosłowiańskiej 
przewidywane jest zorganizowanie 
następujących wystaw jugosło
wiańskich w Polsce: uĄjstdwa ma
larstwa i  rzeźby jugosłowiańskiej 
X IX  i X X  w., wystawa książki 
jugosłowiańskiej oraz wystawa ju -  
gcslowiaiislciej sztuki ludowej.

Prócz tego spodziewany jest 
przyjazd artystów plastyków jugo
słowiańskich na stypendia do Pol
ski oraz w  ramach akcji muzycz
nej przyjazd 2 dyrygentów (w tym  
M ilan Horvat) jednego wioloncze
lis ty  i dwóch śpiewaków * opero
wych. Projektu je się również w y
mianę kompletu nut i pa rty tu r w y
danych po wojnie w  obydwu kra
jach.

W dziedzinie, lite ra tu ry  pro jek
tu je się wydanie co na jm niej ■czte
rech przekładów z języków jugo
słowiańskich na polski i  odwrotnie.

Przewidywane są wzajemne odwie
dziny (v/ formie przyjazdów poje
dynczych lub grupowych po b osob) 
pisarzy, kompozytorów, plastyków i 
aktorów. W dziedzinie teatru dąży 
się do wystawienia w r. 1948 co naj
mniej jednej sztuki jugosłowiańskiej 
w Polsce i odwrotnie. Strona polska 
projektuje ponadto zorganizowanie 
w Jugosławii wystawy malarstwa poi 
skiego 19-go i 20.go wieku. Projektuje  
się “wysłanie rzeźbiarzy i malarzy 
polskich do Jugosławii:

Ustalono rów n ież kon c e rty  szeregu 
m uzykó w  i  śpiew aków  polskich w 
Jugosław ii m . in . Olgi Ł a d y  (spjęw), 
W ładysław a K ę d ry  (pian ista), W ito l- 
do K alk i-R o w ick ieg o  (dyryg en t), W a- 
le r ii Jęd rze jew skie j (śpiew) oraz 
dwóch śpiew aków  operow ych.

Zamierzone jest ponadto wystawie- 
ńie co najm niej jednej opery polskiej 
w Jugosławii i jednej jugosłowiań
skiej w Polsce.

105,6 proc. planu wydobycia węgla
w p ierw szych  dw óch d e k a d a c h  lu te g o

K a t o w i c e .  W  pierwszych dwu dekadach lutego 1948 roku, 
w  okresie szesnastu dni wydobywczych, polski przemysł węglowy 
wyprodukował 3.590.988 ton węgla, wykonując tym samym 105,6 %  
planu.

Poszczególne Zjednoczenia przekroczyły plan w  następującej 
kolejności:
Bytomskie Zjcdn. 111,1 %
Dolnośląskie Zjedn. 108,8 %
Chorzowskie Zjedn. 108,1 %
Dąbrowskie Zjedn. 108,0 %
Rudzkie Zjedn. 107,9 %

Przeciętne wydobycie dla całego przemysłu wyniosło na 
1,168 ton.

Plan załadunku wykonany został w  107,8 % .

Gliw ickie Zjedn. 
Katowickie Zjedn. 
Jaworzn.-M ik. Zjedn. 
Rybnickie Zjedn. 
Zabrskie Zjedn.

104,3 %  
103,2 %  
103,1 %  ,102,1 % 

' 100,7 %
głowę
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Wielki pian rozbudowy
f H o A r o i i c z e n i e  z e  s l r o n g  i )

Na odcinku m a te ria łow ym  po
praw a dała się zauważyć jeszcze 
w  roku  ub ieg łym , a dz ięk i opa
now aniu  zw yżk i cen na ry n k u  i 
zaw arciu  szeregu korzystnych u -  
m ów  hand low ych oraz p rzekro 
czeniu przedwojennego w skaźn i
ka  p ro d u kc ji przem ysłow ej, po
wstały w  1948 pomyślniejsze, niż 
w  latach ubiegłych, w arunki m a
teriałowe dla wykonania planu.

K w e s tia  s il roboczych
C zynn ik  lu d z k i n ie  dz ia ła ł do

tychczas ham ująco na wykonanie 
zam ierzonych prac, w  przeciw ień
s tw ie  do F ra n c ji, czy A n g lii, w  
roku  ub ieg łym  p o ja w iły  się tru d 
ności spowodowane brakiem  s ił 
k w a lif ik o w a n y c h  niezbędnych dla 
now ych zakładów. W  roku  bieżą
cym  możemy odczuwać trudności 
na odc inku  s ił roboczych, gdyż

K om u n ikac ja  w raz z łącznością, 
żeglugą i  po rtam i zainwestuje 
47,6 m ilia rd a  zł. Jako problem  
pierwsze j wagi wysuwa się odbu
dowa p o rtu  i  węzła kole jowego w  
Szczecinie. Chodzi tu  w  p ie rw 
szym rzędzie o um ożliw ien ie  za
w ija n ia  do po rtu , s ta tków  o w ięk  
szym zanurzeniu oraz zwiększe
nie  zdolności p rze ładunkow ej u - 
rządzeń portowych.

Całość prac, zw iązanych z p ro 
dukcją  wsi —  w  oparciu  o pomoc 
k redytow ą państwa —  zam yka 
się kw o tą  11,8 m ilia rd a  zł, z g łów  
nym  naciskiem  na lik w id a c ję  od
łogów.

P lan inw estycy jny M in is te rs tw a  
O dbudowy za m y k a c ie  kw o tą  po
nad 39 m ilia rd ó w  zł.

de w szystk im  lecznice i  zakłady 
ubezpieczeń społecznych, ubez- 
p ieczalnie społeczne i szpitale.

Resumując, poseł Rapa-czyński 
stw ierdza, że plan inwestycyjny 
jest obrazem naszych potrzeb, 
trafnie uszeregowanych w  ramach 
rozporządzanych środków. Plan 
je s t d ru g im  i  na jtrud n ie jszym  z 
3 stopni zb liża jących nas do re 
a lizac ji p lanu  3-letniego. Znacze
n ie  tegorocznego p lanu inw esty 
cyjnego polega na tym , iż jego 
efekty wpłyną decydująco na o- 
stateezny bilans osiągnięć planu 
3-letniego, podczas, gdy e fek ty  
przyszłorocznego p lanu in w es ty 
cyjnego dadzą się zaobserwować 
raczej dopiero po zakończeniu 
p lanu  3-letniego.

Raz jeszcze apelu jąc o wzm o
żony w ys iłek  dla 100-p rccentow ej 
rea liza c ji p lanu i w yraża jąc  w ia 
rę  w  pomyślność naszych poczy
nań w  -tej dziedzinie, poseł Rapa
czyński w nosi o przy jęc ie  przez 
.Izbę p ro je k tu ' p lanu  z ' poprawka
m i kom is ji.

W yda tk i na inw estyc je  kon - 
sum cyjne w zrasta ją  w  dalszym

------ ------  ciągu. Na czoło inwestycji „na
ii?00 ^  nam - aowe, często skom- ; człowieka“ wysuwa się oświata, 

p .kowane przedsięwzięcia. | gdzie główne wydatki pójdą na
specja lne regionalne napięcie ¡ wyposażenie szkół. Inw estyc je  w  

w ystępu je  szczególnie na tle  in - dziedzinie zdrow ia  obejm ują prze 
w estyc j: szczecińskich, gdzie m a-

SiuS. SS&ASSnK“! Interpelacja klubów poselskich
potrzebowania na 7.000 robotni-1 „  . .

ezyźnie, szczególnie zaś skupieniu 
polskiemu we Francji, które wnio  
sło tak chlubny wkład do w alki 
wyzwoleńczej narodu francuskie
go.

Następu ją podpisy przedstaw i
c ie li w szystk ich  k lubów . W ice
m arszałek Szwalbe Zapowiedział, 
iż  m in is te r Modzelewski udzie li 
na tę in terpe lację odpowiedzi w  
d n iu  następnym.

#
W dalszym ciągu obrad rozpo

częła się dyskusja, w której udział 
wzięli posłowie: Szczęśniak (PPR), 
Rataj (SL), Ślęzak (SD), Gessing 
(PSL), L ityński (SP), Dobosz (przed 
stawicie! rzemiosła), Bocheński 
(Kat.-Społ.-Klub Poselski) i inn i 
deklarując w  im ieniu swych k lu 
bów poparcie dla Państwowego Pla 
nu Inwestycyjnego.

W  głosowaniu w  d rug im  i  trze 
c im  czytan iu Izba p rzy ję ła  jedno
m yś ln ie  p ro je k t ustaw y o Pań
stw ow ym  P lan ie Inw e s tycy jnym  
na rok 1943 w raz z planem  in w e
stycyjnym.

ków łączy się z koniecznością do- { W icem arszałek Szwalbe kom u- 
starczenia co najmniej 10.000 iz b ! m ku i e> że w p łynę ła  in terpe lacja , 
mieszkalnych. Z  podobną sytuacją I Podpisana przez w szsytkie k lu b y  
będziemy mieli do czynienia na ~  L ł ’
Siąsku. I  tam problem mieszkań 
dla robotników wysuwa się na 
plan pierwszy. W arszawa, dzięki 
doświadczeniom trzech poprzed
n ich  sezonów inw estycy jnych , 
może ła tw ie j un iknąć  niepożąda
nych z jaw isk  w  dziedzinie s ił ro
boczych.

N a jw ażn ie jsze
inw estyc je

Sprawozdawca om aw ia następ
n ie  czołowe problem y p lanu in 
westycyjnego, dotyczące przem y
słu, kom u n ikac ji, ro ln ic tw a  i bu
dow n ictw a. Na inw estyc je  w  tych 
działach k ie ru je  się b lisko 90 % 
nakładów .

W  przem yśle większość in w e
s ty c ji idzie na te gałęzie, k tó re  
stanow ią podstawę p ro d u kc ji in 
nych przem ysłów . Przem ysł .w ę 
g low y otrzym a 13,4 m ilia rd a  zł, 
energetyczni' —  8,3 m ilia rd a  zł, 
hu tn iczy  — 8,9 m ilia rd a  zł, m eta
lo w y  — 8,2 m ilia rd a  zł, chemicz
ny  — 7,5 m ilia rd a  zł, w łó k ie n n i
czy — 5,7 m ilia rd a  zł.

W  ro ku  1943 ponad 50 procent 
nak ładów  przypada na inw esty 
cje nowe. Naieży tu w ym ien ić  
budowę 12 nowych wielkich za
kładów przemysłowych, jak: fa 
bryka samochodów ciężarowych 
w Starachowicach, która da rocz 
nie 10.000 wozów, dalej: inwesty
cje w  fabryce „Rokita“ oraz w  
zakładach Dwory koło Oświęci
mia, które wytwarzać będą ben
zynę syntetyczną, w fabryce ło
żysk kulkowych, w  fabryce trak 
torów, w kopalniach „Gigant“ i 
„Wesoła".

poselskie w . spraw ie problem u 
niem ieckiego i wychodźstwa po l
skiego. In te rpe lac ja  ta- b rzm i:

„Opinia publiczna śledzi z u - 
wagą rozwój wypadków dookoła 
sprawy Niemiec i zaniepokojona 
jest takim i próbami rozwiązania 
problemu niemieckiego, które sta 
nowić mogą groźbę dia sprawy 
bezpieczeństwa i pokojowego roz 
woju cywilizacyjnego Europy. W  
szczególności budzić musi zanie
pokojenie plan stworzenia pań
stwa zachodnio-niemieckiego i 
sprzeczny z zobowiązaniami soju
szniczymi system patronowania 
w  Niemczech żywiołom nazistow
skim i grupom monopolistycznym 
oraz stwarzanie warunków, sprzy 
jających ich dążeniom rewizjoni
stycznym przeciw państwom sło
wiańskim.

Opinia publiczna żywo intere
suje się głosem wychodźstwa pol
skiego za granicą, w  szczególności 
zaś we Francji, gdzie ostatnio or
ganizacje polskie były narażone 
na szykany i represje.

Wobec powyższego niżej, podp i
sani m ają  zaszczyt zw róc ić  się do 
m in is tra  spraw  zagranicznych z 
zapytaniem :

1. Jakie kroki rząd poczyni, aby 
zabezpieczyć interes Polski i trwa  
ly pokój w  Europie, w  związku z 
ostatnimi poczynaniami na are
nie międzynarodowej w  sprawie 
niemieckiej.

3. Jakie kroki rząd poczynił, 
celem przyspieszenia repatriacji 
wychodźców, w  szczególności Po
laków westfalskich do Polski oraz 
celem zabezpieczenia normalnych 
warunków rozwojowych w ięk
szym skupieniom polskim na ob-

Z ko le j p rzy ję to  w  głosowaniu 
trz y  rezolucje:

1) w  spraw ie dotowania a k c ji 
tworzenia ośrodków maszyno
w ych p rzy  spółdzielniach Zw iązku 
Samopomocy Chłopskiej drogą 
prze lew ów  z rezerwy planu,

2) w  spraw ie szerokiego u - 
w zg lędn ien ia  potrzeb m ieszkanio
w ych  na Śląsku, w  Szczecinie, w  
W arszaw ie i  w  Gdańsku w  g ra n i
cach przysługujących rządow i u - 
p ra w n ień  oraz

3) w  spraw ie przedstaw ienia 
p rzy  p lan ie  inw estycy jnym  na rok  
1949 długofalowego p lanu budow
n ic tw a  adm in istracyjnego z za
znaczeniem kole jności budowy 
poszczególnych in s ty tu c ji rządo
wych.

Na tym  w icem arszałek Zam 
brow ski zam knął posiedzenie.

Kongres rumuńskie!) partii robotniczych
Bukareszt (PAP). W  drug im  

d n iu  kongresu połączeniowego 
rum u ńsk ich  p a r t i i robotniczych 
p rzem aw ia li w  dalszym  ciągu de 
legaci zagraniczni.

W  im ie n iu  P o lsk ie j P a r t i i Ro
botnicze j zab ra ł glos Edw ard 
Ochab podkreślając, iż  kongres 
zam yka okres rozb ic ia  ru m u ń 
skich mas robotniczych. M ówca 
wskazał, iż  św ięto rum uńsk ie j 
k la s j' robotniczej jest także św ię
tem  polskiego ludu pracującego. 
PPR — , pow iedzia ł m ówca — 
jest sum iennym  i  konsekw ent
nym  rea lizatorem  jednolitego 
fro n tu  k lasy  robotniczej i  so ju
szu robotniczo -  ichłopsk jego, 
PPR pracuje obecnie nad da l
szym zbliżeniem  ideolog icznym  
z b ra tn ią  PPS, by przygotować 
m arks is tow ski g ru n t d ia  pe łnej

organicznej jedności p ro le ta ria 
tu . Równocześnie PPR zm ierza 
do um ocn ien ia  fro n tu  ludowego, 
skupia jącego w szystk ich  Pola-’ 
ków  dohre j w o li w  służbie d la  
nowej P olski, d la  je j rozbudo
w y  i  rozkw itu , d la  u trw a le n ia  
poko ju  i  niepodległości.

Kreska o polityce.

Może wreszcie w  tym  roku znajdą
odpowiednie lekarstwo?

»Utknęliśmy w ślepym zaułku«
Łippm an ostrzega społeczeństwo am erykańskie

Nowy Jork (PAP). O m aw iając 
aktua lne zagadnienia p o lity k i za 
gran icznej S tanów  Zjednoczo
nych, znany pub licys ta  am erykan 
ski, W a lte r L ipp m ann  w  a rtyku le  
opub likow anym  na łam ach „N ew  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e " ostrzega 
s p o ł e c z e ń s t w o  am erykań
skie przed u trzym an iem  do tych
czasowej l in i i  po litycznej.

N ie chodzi tu  ty lk o  —  zdaniem 
L ippm anna —  o odstraszające 
koszty p o lity k i in te rw e ncy jn e j, 
obciążające obyw a te li am erykań
skich. Każdy myślący Am eryka
nin zaniepokojony jest znacznie 
bardziej zaangażowaniem się 
Stanów Zjednoczonych w  całym  
święcie: w Niemczech, Grecji, na 
całym Środkowym Wschodzie i w  
Chinach, gdyż w  rezultacie pier
wszych poczynań Departamentu 
Stanu w  tym  kierunku powstają 
nowe zobowiązania, wymagające 
nowych ofiar pieniężnych i zbro
jeń.

A m erykańska polityka zagra
niczna zaangażowała się zbyt da

leko i  nie może się już cofnąć bez 
zrob ienia ustępstw lu b  kompro
m is ó w  Doktryna Trumana, jak  
mogli już stwierdzić Amerykanie,

Zamknięcie przewodu sądowego
w  p ro ces ie  p a b ia n ic k im

Memoriał Bencluxu
w sprawie t. zw. unii zachodniej

BRUKSELA. (API). W kołach 
dobrze poinformowanych tw  erdzą, 
że 19 bm. rządy Beneluxu (Belgii, 
Holandii. Luxemburgu) przedłożyły 
memorandum w  sprawie paktu 
un ii zachodniej proponowanej 
przez Bevina. M emoriał zawiera 9 
punktów.

Rządy państw Beneluxu wyraź- 
n e stw ierdziły w  swym memo
randum, że przyjmą, ideę związku

G łos n ie m ie c k i
Zmiana gratiisy na Odrze
nie tie pomyślenia

B e rlin . (PAP) W  R ecklinghau
sen. p rzy udzia le ponad 800 dele
gatów obradował I I I  kongres p a r
t i i  kom unist. Zagłębia R uhry.

Na stanow isko przewodniczące
go p a r t i i kom unistycznej Zagłę
bia w yb ra n y  został ponownie K a r l 
Led wohn.

Ledwohn wygłosił przemówie
nie, w  którym oświadczył, że gra
nice Polski na Odrze i Nysie m u- 
sźą być uznane za ostateczne. 
„Wszelka rewizja wschodnich gra 
nic Niemiec —  pow iedzia ł Led
wohn —  prowadziłaby do wojny  
i dlatego jest nie do pomyślenia".

Na zjaździe uchwalono rezo lu
cję, za-powiadającą dalszą w a lkę  
kom unistów  niem ieckich p rzec iw 
ko postanow ieniom  fra n k fu rc k im , 
ja k  rów nież przeciw ko w szystk im  
p o lityko m  niem ieckim , przyczy
n ia jącym  się do podziału Niemiec.

Naczelnym  i g łów nym  zadaniem 
p a r t i i kom ur/s tyczne j N iem iec 
będzie dążenie do zjednoczenia 
Niemiec.

w tym  wypadku, gdy kra je  te 
(Beneluxu) będą od pierwszej 
chw ili włączone i będą mogły 
brać udział w  dyskusji dotyczącej 
Niemiec.

Pakt powinien być skierowany 
— zdaniem państw Beneluxu — 
przeciw agresji niemieckiej i agre
s ji państw działających wspólnie 
z Niemcami. Powinien dalej prze
widywać automatyczne zgodne wy 
stąpienie w  wypadku, gdyby choć 
ty lko  jeden członek był zagrożony 
przez agresję niemiecką i  państwa 
Beneluxu domagają się gwarancji 
bezpieczeństwa dla każdego kra ju  
podpisującego pakt.

Zdaniem państw Beneluxu, o- 
etatecznym celem związku (unii) 
jest osiągnięcie u n ii gospodarczej 
i celnej państw podpisujących 
pakt. W tym  celu państwa Bene- 
luxu uważają jednocześnie za ko
nieczne osiągnięcie porozumienia 
w sprawach gospodarki światowej.

Łódź. (PAP) W  dn iu  24 bm. 
p rzem aw ia ł w  procesie przeciwko 
k ie ro w n ic tw u  n iem ieckie j fa b ry k i 
zbro jen iow ej w  Pabianicach b ie 
g ły  rzeczoznawca pro f. U n iw e r
sytetu Łó dzk iego -i dyr. departa
m entu M in is te rs tw a  Żeglug i prof. 
W acław Jastrzębowski. Zobrazo
w a ł m etody postępowania n iem ie
ck ich  w ładz okupacyjnych, k tó re  
obok podboju politycznego opero
w a ły  naukowo opracowaną meto
dą gospodarczego podboju i asy
m ila c ji włączonego w  ram y Rze
szy n iem ieck ie j te ry to riu m .

Po przem ów ien iu biegłego, prze 
wodniczący zam knął przewód są
dowy D la  poparcia ak tu  oskarże
n ia  zab ie ra li ko le jno  głos p ro ku 
ra to rzy  L e w iń sk i i  B ronow ski.

P rok. L e w iń sk i w  k ró tk im  prze 
m ów ien iu  n a k re ś lił t ło  ogólne 
przestępstw dokonyw anych na 
polu gospodarczym przez N iem 
ców* 1 w  Polsce, po czym naw iązał 
do w ypadków , zw iązanych bez
pośrednio z osobami oskarżonych. 
O skarżycie l stw ierdza na podsta
w ie  licznych cy ta t z w ypow iedzi

Krzyże zasługi 
dia m atek

Poznań. (PAP) We W rześni od
by ła  się uroczystość wręczenia 
z ło tych i  srebrnych K rzyży  Zasłu
g i 50 m atkom  licznego potom stwa. 
D ekorac ji w  obecności przedsta
w ic ie li w ładz i  p a r ti i po litycznych  
dokonał przewodniczący W oje
w ódzkie j Rady Narodowej —  P ię- 
knaewski.

h itle ro w sk ich  przywódców, że dą
żeniem N iem ców w  Polsce było  
biologiczne wyniszczenie Polaków  
i  doprowadzenie do ru in y  gospo
darczej Polski.

D ru g i z p roku ra to rów , prok. 
B ronow ski, przeprowadza dowód 
w in y  każdego z oskarżonych z o- 
sobna.

Po osta tn im  słow ie oskarżo
nych, k tó rzy  p ro s ili o ja k  n a j
łagodniejszy w y ro k , przew odni
czący zam knął rozprawę.

W yrok ogłoszony zostanie w  
dn iu  26 bm.

Lodołamacze kruszą lód
n a  O d rze

Szczecin (PAP). —  W ysoki po
ziom w ody na Odrze w  d n iu  23 
bm. u leg ł obniżce i  w  c h w ili obec
nej w ynosi on w  Szczecinie 5,24 
cm, t j .  od 14 cm w yże j od pozio
mu norm alnego. Pom im o ocieple
nia podczas dnia, grubość po
k ry w y  lodow ej na Odrze u trz y 
m uje się bez zm iany, co powodu
je, że p rzy  kon tynuow an iu  k ru 
szenia p o w ło k i p racu ją  ho lo w n i- 
k i-lodołam acze: ,Lam part', ,Żulc‘, 
,Osa‘, ,O r lik '.  ,Posejdon' w  da l
szym ciągu przeciera drogę dla 
statków , przechodzących przez za 
le w  Szczecin —  Świnoujście.

N a podstaw ie nap ływ ających 
m eldunków  grubość p o k ry w y  lo 
dowej na Odrze dochodzi pod
G ry finem  do 11 cm.

Rada Bezpieczeństwa 
z a M e  się Faiestpą

N o w y  J o r k .  (PAP). W  dniu 
wczorajszym odbyło się posiedze
nie Rady Bezpieczeństwa, na któ 
rym rozpatrywano sytuację w  
Palestynie oraz omówiono meto
dy realizacji decyzji Zgromadze
nia Generalnego W sprawie po
działu tego kraju. Na posiedzenie 
rady dopuszczeni zostali również 
przedstawiciele Egiptu, Libanu i 
Agencji Żydowskiej.

4 miliony zł na własny rachunek
Bydgoscy defraudanci przed sądem

Członkowie ruchu oporu we Francji
potępiają represje wobec cudzoziemców

Paryż (PAP). G eneralna un ia  
em igran tów  b. ocho tn ików  i  b. 
cz łonków  ruchu  oporu we F ra n 
c ji zw o ła ła  w iec w  Paryżu, na 
k tó ry m  zaprotestowano przeciw 
ko osta tn im  zarządzeniom p o li
cy jn y m  wobec cudzoziemców 
oraz p rzec iw ko  kam pan ii kseno
fob ii, prowadzonej przez reak
cyjne d z ien n ik i francuskie . U n ia  
g rupu je  em igran tów  wszystkich 
narodowości, k tó rzy  w a lczy li na 
te ry to r iu m  F ra n c ji z h itle ro w - 
• n okupantem .

Za stołem prezydialnym zasie-

d li przedstaw icie le francusk ich  
ugrupow ań po litycznych, m, in. 
prezes M R P  M aurice  Schuman, 
deputowany socja listyczny —  pro 
fesor R ive t, deputowany kom u
n is tyczny —  gen. J o in v ille , radca 
R e p u b lik i z ram ien ia  rad yka łów  
— B a rra i.

W ym ien ione 'osobistości w y 
g łos iły  przem ówienia, w ystępując 
w  n ich  p rzeciw ko a k c ji p o lic y j
nej stosowanej wobec cudzo
ziemców oraz różnych stow arzy
szeń.

Bydgoszcz. (PAP) W  szóstym 
dn iu  procesu w  sp ra w ie -a fe ry  w  
fabryce m arm o lady w  Fordonie, 
sąd przesłuchał biegłego z CZP 
Ferm entacyjnego, dr. T ilgnera , 
k tó ry  om aw ia gospodarkę oskar
żonych. D a le j zeznaje św iadek dyr. 
Belerski, n ie  wnosząc nic kon k re t 
nego do rozpraw y. Następny bie
gły, in spekto r N iew ia ro w sk i pod
kreśla, iż  zw racał w  swoim  czasie 
uwagę na jedną z pozycji w  ks ię
gach bucha ltery jinych, gdzie figu
rowało nazwisko: Kowalski, w  
związku x 4 milionami zł w ierzy-

Szósfe głosowanie
nad lutym  zaufania dia Schumana
P aryż (A P I). F rancuskie  Z g ro 

madzenie Narodowe uch w a liło  
wczora j Votum  zaufania d la  rzą
du Schumana nie liczną w iększo
ścią (23 głosami, p rzy  39 w s trz y 
m ujących się od glosowania).

Jest to ju ż  szóste z ko le i głoso
wanie nad Votum  zaufania d la  
Schumana od c h w ili objęcia prze 
zeń te k i prem iera.

W  p ią tek  p re m ie r Schum an za
żądał Votum zaufania W zw iązku 
z propozycją deputowanego P et- 
che‘a, k tó ry  domagał Się szybkie j 
w yb ian y  bankno tów  p ięc io ty 
sięcznych.

W  czasie debaty depu tow ani 
w yp ow iad a li się n ie  ty lk o  prze
c iw ko  k w e s tii w yco fan ia  bank
no tów  pięciotysięcznych, lecz 
a ta kow a li ostro całą p o lity k ę  f i 
nansową i  gospodarczą rządu.

telności fabryki. Przesłuchany po
nownie osk. Derwiński przyznaje, 
iż nazwisko to było fikcyjne, a 
pieniądze on sam staitikasował na 
cele własnej fabryki. B iu ra lis tka  
M olenda zeznaje, iż  w p isyw a ła  
w iększe  ̂ilości spirytusu, an iże li 
b y ły  wydawane, czyniąc to  na zle
cenie osk. Postupalskiego. Rozpo
znaje rów nież rach un k i na cuk ie r 
i  sp iry tus, sfałszowane przez Po- 
śtupalskiego.

Pozostali św iadkow ie zgodnie 
stw ierdza ją, iż gospodarka b. dy
rek to ró w  nasuwała irn duże w ą t
p liw ośc i i  przypuszczenie, że dzia
ła ją  on i dla w łasne j korzyści.

Rozprawa trw a .

Egzekucja hitlerowskich 
zbrodniarzy

Rastatt (PAP). W  tych  dniach 
wykonano na teren ie francusk ie j 
s tre fy  okupacyjne j egzekucję na 
9 h itle ro w sk ich  zbrodniarzach 
wojennych, skazanych przez t r y 
bunał m iędzynarodow y W Ra
sta tt za zbrodn ie przeciw  ludz
kości. Skazani dopuścili się sze
regu zbrodn i w  obozie koncen
tra c y jn y m  w  Vaeliingen, gdzie 
zginęło w ie le  tysięcy Polaków, 
Uprzednio zaś b y l i s trażn ikam i w  
obozach na teren ie Polski.

Praga. (ZAP) M inisterstwo Wy
żywienia zarządziło, że we W torki
i w  p ią tk i nie wolno będzie poda
wać w  restauracjach oraz stołów
kach mięsa i dań, sporządzanych 
r. mię-», przy których trzeba od
dawać odcinki kartek mięsnych.

była pierwszym krokiem w  poli
tyce, która doprowadziła do te 
go, że Stany Zjednoczone straciły 
swobodę działania. Nie zastana
w ia jąc  się nad konsekw encjam i, 
o fia row ano różnym  narodom  po
moc, k tó ra  stała się pretekstem  
do żądania dalszej pomocy. S tra 
ciwszy swobodę dzia łania, S tany 
Zjednoczone muszą się angażo
wać w  Atenach, Teheranie i  u 
boku Czang-Kai-Szeka.

W  rezu ltacie D epartam ent S ta
nu i  jego k ie row n icy  ta k  są zaję
ci skom p likow anym i sku tka m i 
sw o je j p o lity k i in te rw e ncy jn e j, 
że n ie  m a ją  ju ż  czasu zastanowić 
się nad tym , w  ja k i sposób w yjść 
ze ślepego zaułka.

P rz e g lą d  p ra n ti

W y m ia n a  d o la ró w
Pogłoska o-zamierzonej przez rząd  

Stanów Zjednoczonych wymianie 
banknotów dolarowych, która swe
go czasu obiegła cały św iat, okaza
ła  się na razie  ty lko  pogłoską. O stat
nio- jednak sprawa ta stara ¡się po
nownie aktualną Oto , co. pijz.e 
„Rzeczpospolita“ :

„Według wiadomości ze Sta
nów Zjednoczonych, członek par
t i i  republikańskiej, Frank Sund- 
strom, złożył w Kongresie pro
je k t ustawy o wycofaniu z obie
gu wszystkich banknotóro dola
rowych oraz zastąpienia ich  
przez nową emisją.“

Rozważając wspomniany projekt, 
„ Rzeczpospolita“  stwierdza:

„Każdy mieszkaniec Stanów 
będzie mógł wym ienić posiadane 
banknoty na nowe — podobno 
nawet jeden za jeden. Ale co 
zrobią mieszkańcy innych kra
jów? Będą musieli, w krajach W 
których istnieje, lub zostanie 
wprowadzony zakaz posiadanie 
zagranicznych środków p ła tn i
czych, sprzedać zapasy dolarów  
swoim rządom za pośrednictwem  
uprawnionych banków, ponieważ 
w myśl projektowanej ustawił 
ty lko  rządy państw będą m iały  
prawo wym iany banknotów do
larowych, znajdujących się pozę 
te rytorium  Stanów Zjednoczo
nych. Oczywiście sprzedaż takd 
nastąpi siłą rzeczy podług o fi
cjalnego kursu, obowiązującego 
w danym kra ju .“  

„Rzeczpospolita“  zastanawia się 
nad przyczynami skłaniającym i rząd 
USA do zaopatrzenia rządów innych 
kra jów  w  zapasy dolarów i  docho
dzi do wniosku, że powód tego zja
wiska jest

„bardzo prosty — po prostu in te
res. Plan amerykański polega n® 
tym, y zmusić prywatnych  
właścicieli do sprzedania po o fi
cjalnym kursie posiadanych 
przez nich i  przechowywanych
te pończochach dolarów ich rzą
dom, co z kolei zapewni tym  
rządom pokaźne zapasy dolarów  
na im port ze Stanów Zjednoczo
nych."

„Rzeczpospolita“  dodaje na zakoń
czenie, że w  Polsce kurs dolara na 
„czarnym rynku“  jest sztuczny i  P° 
ostatecznym ustabilizowaniu Się sto 
sunków ekonomicznych, co nastąpi 
w  b. b lisk ie j przyszłości, czarnory»' 
kowy kurs dolara zejdzie do pary
tetu prawdziwej jego s iły  nabyw 
czej. „ Rzeczpospolita“  wskazuje no 
przykład Szwajcarii, gdzie

„n ieo fic ja lny  kurs dolara jest niż’ 
szy aniżeli kurs oficja lny. Ćzyh 
że pryw atny posiadacz dolara w 
Pólsce, przechowujący go na 
czarną godzinę“ , w niedługim  
czasie nie mógłby liczyć na otrzU 
manie lepszego kursu ną „ czar
nym rynku“  aniżeli zapłaci tnd 
Narodowy Bartk Polski."



Czwartek, 26 lutego 1948 r. Strona 3D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Dramatyczne dni Czechosłowacji
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Praga, w  lu tym .
Kam pania przedwyborcza w  

Czechosłowacji zaczęła się dnia 
1 lutego w  niedzielę w iecem  w  
Praskiej sali „Lu ce rn a “ . Wiec 
u iia ł przebieg dość bu rz liw y . Sze
regi p a r ti i ludow ej, jednej z 
trzech p a rtii,  k tó re  podobno b ro 
nią  swobód obywate lskich, po
tra k to w a ły  kastetam i swoich prze 
c iw n ikó w  po litycznych. To b y ł 
pierwszy sygnał —  pierwsze p ro 
w okacyjne wystąp ien ie  reakcji.

Dalsze w ypadk i potoczyły się 
w  przyśpieszonym tempie. Wręcz 
faszystowskie przem ówienia m i
n is tró w  ludow ych w  „Lu ce rn ie “ 
znalazły swój na tychm iastow y

oddźw ięk w  wystąp ieniach m in i
s trów  narodowo-socjalistyeznych,
a przede w szystkim  w  prasie re 
prezentu jące j te dw ie opanowane 
w  ostatn ich miesiącach przez re 
akcję partie. N iebawem  doszły 
nas, dziennikarzy, słuchy o współ 
!nym  fronc ie  wyborczym , ja k i za 
w a rła  pa rtia  narodow o-socja li- 
styczna z tak  zwaną dem okra ty
czną p a rtią  S łow acji. „Svobodne 
S łowo“ zaprzeczyło pogłoskom, za 
strzegło się bardzo kategorycznie 

' — niem nie j p o m y łkk i tego pana 
z Londynu, k tó ry  m ate ria ł po
u fn y  puścił przez roztargnienie 
z głośnika, nie dało się zatuszo
wać.

Z a g ra n ic z n a  d y w ers ja
Tak się ju ż  w  ty m  w ypadku  

złożyło, że zaczęliśmy zwracać 
baczniejszą uwagę na to, co mó
w ią  o sprawach czechosłowackich 
n iektóre  rad iostacje zagraniczne.
I  o dziwo: m y nie pom yliliśm y 
się (m ów ię o korespondentach poi 
sk ićh  w  Pradze). Radiostacje te 
nada ły dw u- czy trzyk ro tn ie  ko 
m u n ika ty  o rozb ic iu  posiedzeń 
czeskiego i słowackiego fro n tu  na 
rodowego, jeszcze zanim posiedzę 
n ia  te zakończono. W  te j sy tuac ji 
by ło  jasne, że coś się szykuje, że 
Pewna rad iostacja zagraniczna 
dobrze jest po in fo rm ow ana o Wy 
padkach czechosłowackich . . .

W  trzecim dniu kryzysu czecho 
słowackiego sytuacja hyi.i już 
jasna. Jasna tym bardziej, że Pra 
ga dowiedziała się o dymisji m i
nistrów trzech reakcyjnych par
t i i  czechosłowackich właśnie z 
rozgłośni BBC. BBC wiedziało o 
godz. 16.30, społeczeństwo czecho 
słowackie dowiedziało się dopie
ro wieczorem. Sprawcy kryzysu 
nie zdążyli jeszcze opuścić Hrad- 
czyna, w  chwili gdy zaczęły dzwo 
nić w  Europie dzwonki alarmowe.

Jeszcze z końcem stycznia mo
żna by ło  przypuszczać, że partie  
lew icow e dojdą do porozum ienia 
z pa rtia m i p raw icy  w kwestiach 
konsty tucy jnych . Większość ob
serw atorów  życia politycznego. 
Czechosłowacji była zdania, że 
najb liższe dwa czy trzy  miesiące 
przyniosą republice uchwalenie 
kons ty tuc ji, a potem nastąp iłyby 
w ybory.

Podawano nawet, że w  połow ie 
maja. F ron t Narodow y obradował 
nad sprawam i konsty tucy jnym i, 
poszczególne pa rtie  zgłaszały pro 
ponowane przez siebie daty dnia, 
k ie dy  obywatele Czechosłowacji 
pó jdą do u rn  i w łaśc iw ie  można 
było zapatryw ać się na sytuację 
optym istycznie. M oi koledzy uk ła  
d a li sobie p lany bliskiego powro 
tu  do k ra ju , ktoś chcia ł iść na u r 
lo p  w  k w ie tn iu , tw ierdząc, że to 
w łaśnie będzie „m a rtw y  sezon“ . 
„W  m a ju  —  tw ie rd z ił — na w y 
bo ry  wrócę, a pewnie z końcem 
m arca będzie kon s ty tu c ja “ . Tak 
było  w  ostatn ich dniach początku 
lutego.

„ P a n  S ie in h a rd t  
p ło n ie  do E u ro p y “

M in is tro w ie  lu d o w i w yg łos ili 
Przemówienia, k tó re  za in trygo
w a ły  korespondentów. Na drugi, 
czy trzec i dzień „U n ite d  Press“  
Podała z W aszyngtonu wiadomość 
P kon fe ren c ji w  B ia łym  Domu. 
Omawiano, rzecz prosta, sprawę 
udzie lenia Czechosłowacji k red y 
tu. na zakup bawełny. Równocze
śnie z W aszyngtonu przyszła w ia

domosć, że ambasador USA, pan 
S te inhard t wsiada na o k rę t i p ły  
n ie  do Europy. W łaśnie na okręt 
i w łaśnie p ły n ie —  znaczyłoby to, 
że n ie  śpieszy się —  bo okrę t na 
ogół p łyn ie  k ilk a  dni. —

;— Proszę sobie wyobrazić zdzi
w ienie, k iedy  dow iedzia łem  się 
że po k ilku n a s tu  godzinach — 
pan S ten iha rd t jest ju ż  w  Pradze. 
Tego dnia, czy następnego, w  am 
basadzie ang ie lsk ie j odbyła się 
herba tka dla dziennikarzy. Gos
podarze ośw iadczyli, że „bardzo 
im  się w  Pradze lib ;i“ . „M anche
ster G uard ian“  napisał, że ta k ie j 
wolności- prasy ja k  w  Czechosło
w a c ji n ie  ma na całym  świecie. 
W  dziennikach p raw icy  zaraz po 
herbatce zaczęło się obrzucanie 
błotem  wszystkiego i wszystk ich 
bez względu na to. k im  k to  jest 
i co reprezentuje. B ra t, siostra, 
m atka, na jb liższy p rzy jac ie l, to 
niestety pojęcia, k tó re  ezęsc 
dz iennikarzy czechosłowackich za 
trac iła .

O  o rg ii, ja k a  się zaczęła, p o w ie  
d z ia ł d z ie n n ik a rzo m  czeskim  po
seł B u łg a r ii  —  „ i  b ra t może mieć 
w końcu dosyć k łam stw  z ust b ra 
ta “ . Borys Polewoj z „P ra w d y “  
w y ra z ił się n a  z jeźdz ie . dziennika 
rzy  w  Zagrzebiu: „G dyby  u nas 
w  Zw iązku Radzieckim , ktoś p i
sał ta k  o Czechosłowacji, ja k  oni 
sami piszą, da libyśm y go zbadać 
lekarzom “ . Otóż zdaje się, że re
pu b lika  czechosłowacka okazała 
się zbyt pobłaż liw ą dla mało 
w a rtych  synów.

Zaraz po przybyciu  pana Stein 
hard ta  i  po herbatce, to samo, co 
w  prasie, zaczęło się dziać w  
czeskim i słow ackim  fronc ie  nar o 
dowym . To samo zaczęło się 
dziać w  rządzie repub lik i.

, , \ i e  podoba m i się 
tw ó j nos“ . . .

Nie by ło  bodajże na przestrzeni 
ostatniego miesiąca posiedzenia 
F ron tu  Narodowego, an i posiedzę 
nia  Rady M in is trów , k tó re  by spo 
wodowało jakieś konkre tne  posu
nięcie. '

O rgie odbywające się na ła 
mach gazet praw icow ych m ia ły  
odbicie w  wystąp ien iach m in i
s trów  na posiedzeniach gabinetu. 
„N ie  podoba m i się tw ó j nos, za
b ieram  szm atki i  idę na m oje 
podw órko“ — tak  m nie j więcej

M x i e n n i k a  Z a c h i f d n i e ą t n “ )

M in is troośw iadczali raz po raz. 
w ie  lu d o w i i  reprezentanci demo 
kra tyczne j p a r ti i słowackiej .ro - 
b ib li co m ogli, żeby nic nie robie, 
a ja k  ju ż  doszło do tego, ze me 
można się by ło  wym igać to 
w łaśnie wszystko na opak.

W ym owna jest sprawa podw y
żek pens ji pracow nikom  państwo 
wym . Z w ią zk i zawodowe, w  k tó 
rych  zasiadają przedstawiciele 
wszystk ich stronn ictw , wypraco
w a ły  odpow iedni pro jekt. Przed
staw icie le w szystkich pa rtu  za
siadający w  związkach pro jeK i 
zaakceptowali. Z w iązk i zawodow 
stanęły na stanowisku, ze m® 
można za bardzo nadwerężać skar 
bu państwa, tym  bardziej, ze 
by ła  susza, zm niejszył się oorot 
hand low y z zagranicą itd . Go ro
bią  przedstaw icie le p a rtu  p raw  - 
ccwych w  rządzie? _____

P ro je k t zw iązków  zawodowych 
obe jrze li, p o k rę c ili nad nim^ gło
w a m i i  w tedy, gdy każde dziecko 
w  repub lice  w ie, ja k  ciężka jest 
sy tuac ja  skarbu  państwa —  pra
w ico w i m in is tro w ie  rządu uchwa 
ła ją  podw yżkę wyższą, niż żąda
ją  tego zw iązk i zawodowe.

K lika  prawicowych ministrów  
działa wbrew' wyraźnej woli mas 
pracujących Czechosłowacji. Wię 
cej — działa w brew  ich najistot
nie jszym  interesom nierozłącznie 
związanym z demokracją ludową. 
Jej to zniszczenie było najtajn iej
szym, a dziś już jawnym  marze
niem reakcyjnym ministrów i ich 
partii.

Tak nadeszła przełom owa w  
dzie jach b ra tn ie j re p u b lik i — 
chw ila .

A. Piwowarczyk.

Klement Gottwald 
premier rządu czechosłowackiego

Wśród romantycznych imion...

»Telimena«, »Elżunia« na Zalewie Szczecińskim
Od Szczecina do wybrzeża Bał

tyku jest około 65 km. Odległość 
tę z zasady każdy turysta woli 
przepłynąć drogą wodną niż odbyć 
drogą lądową, by w ten choćby 
sposób zakosztować namiastki 
„m orskie j“  podróży. Nic więc dzi
wnego, że w okresie letnim  na tej 
właśnie trasie (tj. Szczecin—Świno
ujście) uruchomić trzeba będzie 
szczególnie liczne statki dla ruchu 
turystycznego, który w porze le t- 
nej osiąga dziesiątki tysięcy wy- 
c i e cz'k o w i cz ó w.

Miejscowości 
godne poznania

Lecz na północ od Szczecina znaj 
duje się nie tylko Świnoujście! Już 
nad samym Zalewem Szczecińskim 
leży szereg miejscowości, które go
dne są poznania i ze względu na 
swój charakter (osiedla rybackie), 
jak  również z powodu niebywałe 
pięknego położenia. Dotychczas do 
osad tych n ik t prawie że nie je 
ździł, ponieważ trudno było się do

m eh dostać Połączeń kolejowych j trzęby holować to w ary  na po k ła -
. u „ „  'ł-erere. a komu- dzie trzech barek,me posiadają one jeszcze, a

nikacja wodna w  poprzednich sezo- Obok tych l in i i  głównych u ra
nach nie była uruchomiona. j chomiony zostanie szereg lin i i  do

mniej ważnych miejscowości: lim ęSytuacja ta obecnie ulegnie za
sadniczej zmianie: liczne lin ie  że
glugi przybrzeżnej uruchomią stat
ki, które nie ty lko  dowiozą pasa
żerów i  towary do poszczególnych 
miejscowości leżących nad Zale
wem Szczecińskim, ale będą utrzy
mywały stały i regularny kontakt 
pomiędzy licznym i osadami leżą
cymi na ich szlaku żeglugowym. W 
ten sposób tereny znajdujące się 
dokoła Zalewu znowu rozpoczną 
swe życie: a należy zaznaczyć, że 
przed wojną m iały one swe zna
czenie nie ty lko dla rybaków, ale 
również i dla przemysłu hotelar
skiego. Znajdowały się tu ta j bo
wiem liczne kąpieliska, które były

te pozwolą na pełne poznanie 
piękna Zalewu Szczecińskiego. O- 
bok ujścia Świny posiadamy do 
Bałtyku jeszcze ujście Dziwmy. I  
w tym również k ierunku popłyną 
statki. Motorowiec „A ldona“  u - 
trzymywać będzie komunikację po
między Szczecinem i  Wolinem. W 
Wolinie pasażerowie będą się mo
gli przesiąść na motorowiec „Jaś“ 
i popłynąć dc Dziwnej. „A ldona“  
po remoncie przeprowadzonym na 
stoczni szczecińskiej jest już goto
wa do rozpoczęcia rejsów. „Jaś“  
przebywa jeszcze na stoczni, ale 
remont jego nie potrwa długo. „ A l
dona“  w  drodze do Wolina ża-

podstawą dochodu dla licznych I W ym ywać się będzie w  Stepnicy.
pensjonatów',
itp.

hoteli, restauracyj
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Dawny niemiecki ścigacz
Zasadniczymi szlakami będą na

turalnie drogi do Świnoujścia i do 
Międzyzdrojów. W tych dwu kie
runkach udawać będzie się na j
więcej tych turystów', którzy do 
Szczecina przybędą na kró tk i, k i l 
kodniowy pobyt nad morzem. Do 
ich dyspozycji uruchomione zosta
ną szybkie statki, które w ciągu 
k ilku  gędzin zawiozą ich nad Bał
tyk. Tak więc do Świnoujścia bę
dzie kursować dawny niemiecki 
ścigacz noszący obecnie nazwę 
„Ju lia “ . Przebywa on jeszcze w 
Gdańsku, ale wkrótce zostanie prze 
kazany do pracy w  rejonie ujścia 
Odry. Jednostka ta posiada szyb
kość 14 m il. na godzinę. W dal
szym ciągu pływać będzie również 
na tejże trasię S/'S „San“ .

O ile chodzi o Międzyzdroje, to 
na te j l in i i  kursować będą jednost
ki, które już w roku ubiegłym w 
tym kierunku pływały, a miano
wicie S/S „Telimena“  i M/S „Jo
lanta“ . „Telimena“  przy tej oka
z ji będzie obsługiwała również 
mnięjsze miejscowości, leżące nad 
Zalewem. Również M/S „E lżunia“ , 
statek-holownik będzie w razie po-

fiok chopenowski rozpoczęty...
Uroczysty recital prof. Raoula Koczaiskiep w Belwederze
W  13S rocznicę urodzin Fryderyka Chopina odbyła się w  Bel

wederze wzruszająca uroczystość. Frof. Raoul Koezalski, uczeń 
ucznia Chopina, Karola M iku li, wykonał przed Prezydentem Rze
czypospolitej i zaproszonymi gośćmi szereg utworów jednego z n a j
większych geniuszów muzycznych ludzkości. Koncert został w yko
nany na fortepianie, który służył Chopinowi w  czasie jego pobytu 
w  Szkocji w  roku 1848.

Warszawa, w lutym , 
półkolistej wnęce sali Pompe- 

jańskiej, na tle pastelowych gobe
linów, ustawiono filig ranow y fo r- 
tepianik z różanego drzewa, ozdo
biony artystycznymi inkrustacjami.
Ins trum ent ten, m arki Pleyela zo- 
stał specjalnie wykonany dla uczen- 
” Tcy Chopina i jego gorącej entu- 
hastki — Szkotki, miss Jane 
Jy S tir lin g . Grywał na nim  stale 
Chopin, ’ będąc gościem rodz iny  
Stirlmgów od maja do listopada 
1«48. p,od wiekiem fortepianu w id- 
ńleje przyklejony pam ią tkow y b i- 

z podpisem: „Frederic C-ho-łecik 
Pin'

Na środku wielkiego dywanu o 
fantastycznym deseniu — stoją 
Przygotowane fotele dla p. Prezy
denta, członków rządu i przedsta
w ic ie li korpusu dyplomatycznego. 
Sąsiedni salon przeznaczono dla 
reprezentantów artystycznych i nau 
kowych sfer stolicy.

Coście napływają powoli. Ciemne

garn itu ry  panów i toalety pań pod
kreś la ją  uroczysty ch arakter zebra
nia. Powszechną uwagę zw racała  
terrako tów ej- b a rw y suknia p. m in i-  
strow ej M odzelew skiej, p iękn ie h a r  
m onizująca z ogólnym  ko lorytem  
sali.

*
Wszyscy w stają . N a  salę wchodzi 

p. P rezydent w  tow arzystw ie p re 
m iera  C yrankiew icza.

„Czyja muzyka jest bardziej pol
ska, a jednocześnie tak wszech - 
łudzka? Jakaż muzyka bardziej od
powiada duchowi naszej epoki, epo
k i w a lk i i czynu, osiągnięć? i zwy
cięstw — od muzyki Chopina? Me- 
lancholiczne westchnienia, roman
tyczne sentymenty — owszem. A le 
przede wszystkim — zapał polone
zów, dziarskość mazurków, patos 
etiudy rewolucyjnej, zwycięskie 
fanfary scherzo.

Ta muzyka przemówi do każdego. 
Tylko musi wpierw  dotrzeć wszę
dzie. I  to jest jednym z naczelnych

zadań Instytu tu  Chopina. Dzisiaj 
— słuchamy je j w Belwederskim 
salonie, w  miejscu, że tak powiem, 
tradycyjnym . Jutro — zabrzmią je j 
tony w św ietlicy fab ryk i w Choda- 
kowie, najbliższej sąsiadki Żela
zowej W oli“  — brzm iały końcowe 
słowa pięknego przemówienia wstęp 
nego, wygłoszonego przez członka 
zarządu Instytu tu  Fryderyka Cho
pina, p. Jerzego Kuryluka.

Prof. Raoul Koczałski, jeden z 
najlepszych wykonawców muzyki 
chopinowskiej i  je;j najgorętszy 
propagator, zasiada do fortepianu. 
Światła w salonie przygasają. . .

Szczupły lecz szczęśliwie dobrany 
repertuar wywołał u słuchaczy całą 
gamę artystycznych wzruszeń, po-

przez bolesne tony Preludium  C- 
mol, poryw isty Mazurek B-dur, 
pełną zadumy Kołysankę, do per
lis tych pasaży Fantaisie-Impromptu 
i  Ballady G -m o l. . .

Grzmią długo nie milknące okla
ski. Pan Prezydent z uśmiechem 
ściska dłoń znakomitego pianisty. 
Wszyscy przechodzą do sąsiedniej 
sali, gdzie została zorganizowana 
mala wystawa pamiątek chopinow
skich.

Prezydent B ie ru t i  pp. Cyrankie
wiczowie z żywym zainteresowa
niem pochylają się nad szklanym 
blatem. Wyjaśnień udziela p. Sy- 
dow, członek zarządu T. F. C.

Szczecin z Trzebieżą, na jw ięk
szym i  najpiękniejszym osiedlem 
rybackim  nad Zalewem połączy 
stałą lin ią  motorowiec „Małgosia".

Tyle możną powiedzieć o planie 
żeglugowym na liruaah zalewo
wych: plan t.en został przygotowa
ny przez Towarzystwo Żeglugi 
Przybrzeżnej na Bałtyku „G ry f“ .

Nezależnie jednakże od wyżej 
wymienionych lin ii, „G ry f“  przy
gotował publiczności naszej niespo
dziankę specjalnego charakteru i 
to w  postaci lin ii łączącej Szczecin 
z Gdynią. B rak tego rodzaju po
łączenia dawał się odczuć poważ
nie już w ciągu roku ubiegłego. 
Niestety wówczas żeglugą nasza 
nie dysponowała odpowiednimi 
jednostkami./ Obecnie jednak dzię
k i reparacjom wojennym otrzy
maliśmy szereg statków, z których 
jeden noszący obecnie nazwę „Be
niowski“ , nadawać się będzie do 
Obsługi l in ii Szczecin—Gdynia.

Jacht cesarza Wilhelma
„Beniowski“ , to jednostka o cie

kawej przeszłości. Zbudowany zo
stał w rpku 1902 jako reprezen
tacyjny jacht ;dla cesarza W ilhe l
ma I I  i  w służbie cesarskiej p ły 
wał aż do roku 1918. Później w 
czasie podziału flo ty  niemieckiej 
po wojnie przypadł Polsce. Statek 
nie jest nowy i trzeba go dopiero 
dostosować do przewozu większej 
ilości pasażerów.

Trzeba jednakże stwierdzić, że 
jest to luksusowy turbinowiec o 
wyporności 1.900 BRT. Długość je 
go wynosi 92 m, szerokość T l,7,

„Im ien in  dziś Twoich Mamo Ci wmszuię 
Niech uiszczą Nieba, co w mym sercu cznię, 
Obyś zawsze zdrowa, wraz szczęśliwą była, 
Jak naydluisze 'życie pomyślnie pędziła"

— czytamy słowa wypisane w ie lk im i 
dziecinnymi lite ram i na laurce dla 
m atki przez 7-letniego Fryderyka.

Obok powinszowanie imieninowe 
dla ojca, lis t do obojga rodziców, 
oraz przezabawne numery „K u rie 
rów Szafarskich“  — pisemka reda
gowanego i  pisanego własnoręcznie 
przez 14-letniego Chopina. W „nu 
merze“  z dnia 11 sierpnia 1824 r. w 
„wiadomościach krajowych“  czyta
my, że: „ I .  P. F ryderyk Chopin od
bywał kursa na dzielnym koniu i 
ubiegał się do met. lubo po k ilka -

kroć pieszo idącą p. Dziewanowską 
wyścignąć nie mógł (w czem nie 
jego a konia w ina b y ła ). . . “

Druga grupa eksponatów. Na tę
czowo barwnym pasie słuekim leżą 
dwie pośmiertne maski i  odlew w y
smukłej, nerwowej ręki . . .

Koniec uroczystości. Jutro w  
Chodakowie Stanisław Kądra w y
czaruje tony Chopinowskiej poezji 
dla robotników Państwowej Fabry
k i Jedwabniczej w Chodakowie. 
Rok Chopinowski rozpoczęty—

A. Godlewska.

zanurzenie. 3,8 m. Siła maszyń 
3.000 koni mechanicznych. Po prze
budowie, która jest obecnie wyko
nywaną, będzie on mógł zabrać 
około 1.200 pasażerów.

Obecnie buduje się na statku 
nowe kabiny sypialne. Odcinek 
Gdynia—Szczecin statek przebędzie 
w ciągu 16 godzin (odległość w y
nosi około 235 m il morskich).  ̂

Niezależnie od „Beniowskiego 
na lin i i  Szczecin—Gdynia kursować 
będzie również M/S „Narew“ . Jest 
to frachtowiec, k tóry w  zasadzie 
będzie woził towary; jednakże w 
k ilku  kabinach, jakie znajdują się 
na statku, można będzie' przewo
zić również i pasażerów.

Również po rt w  Darłow ie o- 
trzyma połączenie z Gdynią. Na 
tym  odcinku kursować będzie sta
tek „O ksywie“ . Fakt ten niewątpń" 
wie w  dużej mierze przyczyni się 
do znacznego ożywienia pięknego 
miasta, leżącego u ujścia Wieprza.

Uruchomienie tych wszystkich 
lin ii żeglugi przybrzeżnej pozwoli 
na lepsze poznanie naszego morza, 
leżących na Pomorzu Zachodnim 
portów i  przyczyni się do pozna
nia rejonu u ujścia Odry. Dzięki 
tym lin iom  Kołobrzeg, Ustka, Dar
łowo, Świnoujście i Łeba staną się 
również bardziej znanymi kąpie
liskami, a wybrzeże polskie zacz
nie żyć nowym życiem gospodar
czym.

Leon Cieszyński

Oryginał dzieła Kopernika
na w y s ta w ie  w M oskw ie

MOSKWA. (PAP). W Państwo-1 
wej Publicznej Bibliotece Histo
rycznej otwarta została wystawa 
poświęcona 400-leciu urodzin G ior- 
dana Bruno, wielkiego myśliciela 
włoskiego z epoki Odrodzenia. 
Wystawa zawiera cenne materiały, 
jak  pierwsze wydania prac G;or- 
dana Bruno oraz szereg prac bio
graficznych o nim. Wystawione 
są także prace poprzedników Gior- 
dana Bruno, jak Heraklita, Lukre
cjusza, Erazma z Rotterdamu Ra- 
belaisgo i  in.

Zwraca m. in. uwagę oryginał 
pomnikowego dzieła Kopernika 
„De revolutionibus orbium caele- 
stium “ , w którym  w ie lk i astronom 
polski dowodzi obrotu ziemi do 
okoła słońca. Wystawa obejmuje 
również dzieła kontynuatorów m y
śli Giordana Bruno — Galileusza- 
Spinozy Leibnitza i Diderota.

Kronika filmowa
Insty tu t F ilmowy, Dział Filmów  

Oświatowych uruchom ił przed ro
kiem swą delegaturę we Wrocła
wiu. Placówka ta ściśle współ
pracuje ze szkolnictwem. Delega
tura zajmuje się wyświetlaniem  
film ów  w ,szkołach powszechnych, 
w gimnazjach i  liceach mecha
nicznych oraz w świetlicy przy 
zakładach pracy i instytuacjach 
społecznych. Zorganizowała ona 
referaty powiatowe w Dzierżonio
wie, Wałbrzychu, Świdnicy i in 
nych miastach Dolnego Śląska, 
gdzie również wyświetla się film y  
w szkołach i  świetl-cach. W ro
cławska delegatura posiada na skła 
dzie dwieście kilkadziesiąt film ów  
o najrozmaitszych tematach. Do 
każdego film u  są dołączone kon
spekty, zawierające streszczenie 
film u  i  m ateriał do opracowania 
wykładu na tematy ilustrowane 
filmem.

*

René C la ir wyjechał do Rzymu, 
gdzie, ma zrealizować film . według 
własnego scenariusza.

Reżyser radziecki M. Dońsko) 
przystępuje do nowego opracowa
nia film u  „M atka" według powie
ści M. Gorkiego. W nowej w ersji 
film u  reżyser zamierza szerzej w y
korzystać materiał samej powieści, 
a także wypowiedzi Gorkiego.

*
W Mińsku prowadzone są prace 

przygotowawcze do budowy nowej 
w ytw órn i film ow ej „B ia ło ruś film “ . 
Rozpoczęto budowę dużego atelier, 
w którym  można będzie nakręcać 
dwa film y  jednocześnie.

Słowackie Towarzystwo Kinema
tograficzne zorganizowało to B ra ty
sławie kurs dla scenarzystów i  au
torów film owych. Wykładowcami 
są w yb itn i film ow cy czechosłowac
cy.

*
Reżyser czeskiL. Toman ukończył 

prace nad film em  pt. „Rozdroże ży 
ein.“ , poświęconym młodzieży szkol 
mej. Reżyser jest jednocześnie au
torem scenariusza. Muzykę do f i l 
mu skomponował M. Uzelacr
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Nieudany zamach
Częstochowa, (a) G dy felczer 

Ubezpieczaini Społecznej Bole
sław  O lek przejeżdżał dorożką o- 
koło godz. 20 u licą  D ługą w  Błesz 
nie, wyskoczyło z ukryc ia  dwóch 
osobników, z k tó rych  jeden z o- 
k rzyk iem  „s tó j!“  złapał kon ia  za 
uzdę, un iem ożliw ia jąc  w  ten spo
sób dalszą jazdę, d ru g i zaś s te rro 
ryzow ał felczera 1 woźnicę przed
m iotem, przypom inającym  swym  
w yglądem  pisto le t. N apastn ik u - 
s iłow a ł dokonać rabunku, lecz z 
zam iaru tego zrezygnował s tw ie r
dziwszy, że jadącym  jest felczer 
O lek, k tó ry  rów nież rozpoznał ra 
busia. Podzie liwszy się swym  spo
strzeżeniem z towarzyszem, roz
poznany rabuś rz u c ił się do uciecz 
k i, v/ czym naśladował go d rug i 
napastn ik.

Pow iadom iona o napadzie m il i
c ja  wszczęła dochodzenie, w  w y 
n ik u  którego obaj sprawcy zosta
l i  n iebawem  ujęci. Są to 20-letn,i 
Z ygm un t K ró lik o w s k i i 18-letn i 
Jerzy G apik (Szosowa 3). Ten o- 
s ta tn i us iłow ał w  c h w ili za trzy - j 
m ania go przez m ilic ję  odrzucić

Łączność z ogóiaopoSską siecią najwyższych napiąć

Otwarcie elektrowni wodnej w Gzechnicy
Znaczenie nowej wytwórni prądu dla kraju

W r o c ł a w  (st). W  Czechnicy 
pod W rocław iem  odbyła się w  
niedzielę 22 bin. uroczystość o tw ar 
cia e lek trow n i wodnej, połączona 
z wyprodukow aniem  przez nią  w  
dn iu  11 lutego pierwszego m iliona  
kwh. W  uroczystości w z ię li udzia ł 
m. in . w icew oj. w rocław ski St. 
K am iński, w iceprezydent W rocła
w ia  Późniak, dyr. naczelny Z je 
dnoczenia Energetycznego O krę 
gu Dolnośląskiego m gr inż. I.aza- 
row icz, przedstaw icie le p a rtii,  
w spółpracownicy w roc ław sk ie j 
D y re kc ji Z jednoczenia Energe
tycznego O kręgu Dolnośląskiego 
z dyr. St. D obrow olsk im  na czele, 
załoga e lek trow n i oraz zaproszeni 
goście.

O tw arc ia  uroczystości w  sali na
rzekom y pisto let, będący w7 rze- j s taw ni dokonał dy r. D obrowolski,
czywistości przedm iotem  drew 
n ianym , z nałożoną na końcu że
lazną lu fą . K ró lik o w s k i i  Gapik 
staną przed Sądem Doraźnym.

podkreślając, że św ięto e lek trow 
n i w7 Czechnicy jest zakończeniem 
pierwszej fazy je j odbudowy. D y 
re k to r techniczny w roc ław sk ie j

D yr. Zjednoczenia inż. Centkie 
w icz om ów ił prace związane z 
częściową odbudową e le k tro w n i i  
p lany na przyszłość.

E le k tro w n ia  w  Czechnicy zo
stała wybudowana w  1910 roku  i 
rozbudowana w  la tach 1942-43 do 
mocy 130 M W . B y ła  to  n a jw ię k 
sza e lek trow n ia  na D o lnym  Ś lą
sku, przew idziana do ekspansji 
energetycznej na wschód, mając 
doskonałe połączenia z Górnym  
Śląskiem i  Zaolziem . W  m arca 
1946 r . e lek trow n ię  p rze ję ły  w ła 
dze polskie i  na tychm iast p rzy 
stąpiono do je j odbudowy, gdyż 
N iemcy w y w ie ź li większość urzą
dzeń i  zdew astow ali budynk i. B y 
ła to g igantyczna praca, gdyż 
wszystko odtwarzano od nawa. 
Poszczególne części do odbudowy 
musiano ściągać z magazynów7 
całego Dolnego Śląska.

W  p ierw szym  rzędzie p rzew i
dziane by ło  uruchomienie zespołu

Zadesiuricjm^ ś. s. Wincentego Hiesporka

W yrok na dwu Judas^ów
OPOLE, (hor) Sąd Okręgowy to i 

Opolu na sesji wyjazdowej w Klucz i 
borku, skazał ostatnio Józefa Neu-1 
hardta (Niesporka) i  Ludwika Me i-  j 
nerta (Mroza) — pierwszego na 10!

Jak wskazują nazwiska skazanych 
stali się oni renegatami, wypiera
jąc sie. narodowości polskiej i p rzy
bierając nazwiska niemieckie. Sp. 
Wincenty Niesporek był w dodatku

la t więzienia, drugiego na 5 la t , ! stryjem Józefa Neuhardta /N iespor-
obu zaś na utratę praw na te sa
mą ilość lat i  konfiskatę całego 
mienia za to, te  idąc na rękę w ła
dzom nkemieckim spowodowali w 
r. 1940 w Radawie (pow. Olesno) 
uwięzienie Wincentego Niesporka,

ka). Wincenty Niesporek był Pola 
kiem  — patriotą—, utrzym ywał sta
le łączność z Polską i brał udział w 
powstaniach śląskich. Józef Neu- 
hardt (Niesporek) odgrażał się czę
sto stry jow i, a w r. 1940, porożu

powstańca śląskiego i  działacza poi- J miawszy się z Ludw ikiem  Meiner -
skiego, który wysłany do obozu 
koncentracyjnego w Dachau, zmarł 
tam w  dniu 22 maja 1942 r.

tem (Mrozem), wysłał wspólnie z 
nim  donos do gestapo, podając ży
ciorys Wincentego Niesporka, który

Uwadze kandydatów na marynarzy
Warunki przyjęcia do szkół morskich

Katowice. Zarzad Okręgu Si.-Dąbr.
L ig i Morskiej ogłasza, te Kursy Pra
cy Morskiej są obowiązujące dla 
wszystkich kandydatów do Szkoły 
Jungów, Szkoły Rybaków Dalekomor 
skicn, Szkół Morskich w Szczecinie 
i Gdyni oraz do Liceum Budownictwa 
Okrętowego. Odbycie ich jest wyso- i 
ce pożądane i dla wszystkich innych 
entuzjastów spraw morskich, szcze
gólnie dla kandydatów do Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego, na W y
dział Budowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej oraz dla działaczy Ligi 
Morskiej i organizacji młodzieżo
wych.

Kursy pracy morskiej są bezpłat
ne. odbywają się w  okresie wakacji 
letnich i trw ają od 2 do 3 tygodni. 
Warunkiem przyjęcia jest wiek po
nad 16 lat, ukończona co najmniej 
szkoła powszechna, umiejętność pty-

Pościg poszkodowanych 
za bandytami

Częstochow» (a). Na drodze 
m iędzy K ozieg łow am i a W o js ła 
w icam i 2 uzbro jonych w  tępe 
przedm io ty osobników dokonało 
napadu na Romana Nowaka. W 
tym  m omencie nadjechał wóz 
konny, wobec czego napastnicy 
odstąp ili od Nowaka /  rz u c ili 
się na jadących wozem Francisz 
ka  K urzaka  d S tan isławd Ruska, 
k tó ry  w jó z j 10 m etrów  m ąki, 30 
bochenków chleba i  pewną ilość 
ospy, Z  pomocą napadn iętym  po
spieszył jadący z ty łu  Czesław 
K urzak, lecz bandyci p o b ili go 
ciężko. Zm usiwszy Franciszka 
Kurzaka i  Ruska do opuszczenia 
wozów, napastnicy aacię jj kon ia 
j  szybko od jechał w  stronę W oj 
sław ie. Poszkodowani przy po
mocy innych oko licznych miesz
kańców us iłow a li rabusiów  za
trzym ać, co im  się jednak nje 
udało. Biegld jednak w  dalszym 
ciągu za oddalającym  się w o 
zem i  po dłuższym  pościgu śla
dem k ó ł do ta rli na pole, gdzie 
zauważyli bandytów, zajętych 
wynoszeniem z wozu m ąk i i  chle 
ba.

Poszkodowani ud a ii się na na j 
bliższy posterunek m ilic ji., a w  
międzyczasie sprawcy napadu 
zdąży li cały ła dunek ukryć, 

porzucając wóz z koniem.
W  w y n ik u  dochodzenia bandy 

ci zosta li u jęci. O kazali się n i
m i W ładys ław  Sapota i  M ieczy
sław  Nowak. Z rabow any tow ar 
w  całości odnaleziono i  zw róco
no poszkodowanym.

wania. pozwolenie rodziców Ula nie
pełnoletnich (do 18-tu lat) dobre zdro 
wie oraz pomyślne ukończenie Kore
spondencyjnego Kursu Przygotowaw
czego. prowadzonego na famach „Że
glarza“ od nr 7-go z r. 1947 (szczegó
ły  na str. 8 „Żeglarza" nr 1/48).

Do Szkoły Jungów 1 Szkoły' Ryba- i 
ków Dalekomorskich będą mogti kan \ 
dydować jedynie absolwenci kursów j 
pracy morskiej, którzy ukończą je  z j 
oceną bardzo dobrą, będą posiadali , 
wiek od 16 do 18 lat, wykażą się bar- j 
dzo dobrym zdrowiem według wa- j 
runków, wymaganych do służby w  
Marynarce Handlowej, oraz zdadzą 
egzamin sprawdzający z zakresu szko 
ły  powszechnej. Nauka i utrzymanie 
w internacie na koszt Państwa (sty
pendium państwowe).

Do Państwowych Szkół Morskich w 
Szczecinie i Gdyni w  roku szkolnym 
1948-49 będą przyjmowani jedynie srb-

też to kwietniu tegoż roku został 
aresztowany i  wywieziony do Da
chau, gdzie zmarł.

Cała sprawa była bardzo głośna 
w Radawie, wsi rodzinnej wymie
nionych. Przed sądem przesunął się 
szereg świadków, oświetlających 
dokładnie winę oskarżonych. Nawet 
córka Neuhardta, broniąc ojca, po
dała szereg innych nazwisk miesz
kańców Radawy, którzy podpisali 
donos na Wincentego, sporządzony 
przez Neuhardta. Udowodniono, że 
oskarżeni działali ze szczególną 
złośliwością i  złą wolą. Neuhardt 
np., gdy żona jego stryja, Wincen
tego, zbierała na początku 1942 roku 
we wsi podpisy na wniosku o uwol 
menie męża, przeciwdziałał temu.

Jako okoliczność łagodzącą sąd 
przy ją ł wpływ  na oskarżonego pro
pagandy hitlerowskie j, której oni, 
jako (udzie m ało kultu ra ln i, łatwo 
ulegli. W  Stosunku do Mci nerta 
(Mroza) sąd przy ją ł też nad to, że 
nie wykazał on ty le złe j woli, co 
Neuhardt.

turb inow ego o mocy 5.250 kwh. 
Uruchom ienie turbozespołu na
stąpiło zgodnie z p lanem  w  dn iu  
31 g rudn ia  1947 r. W  ten sposób 
e lektrow nia  wodna w  Czechnicy 
została włączona do współpracy z 
wszystk im i e lektrow niam i D o lne
go Śląska.

E lek trow n ia  czechnicka m a o l
brzym ie znaczenie nie ty lk o  dla 
Dolnego Śląska, ale rów nież dla 
Śląska Górnego i  Polski cen tra l
nej, gdyż położona jest w  m iejscu 
połączenia szyny 100 K V  Dolnego 
Śląska z szyną 100 K ¥  Śląska Gór 
uego, a tym  samym z siecią ogól
nopolską najwyższych napięć.

M in is te rs tw o Przem ysłu i  H a n 
dlu, uznając ważność e lek trow n i 
czechnickiej, postanow iło rozbu
dować ją  do mocy 100 M W  i  na
dać je j przedwojenne znaczenie w  
energetyce Dolnego Śląska. P rzy 
szłe urządzenia e le k tro w n i na le
żeć będą do na jba rdz ie j now o
czesnych. Odbudowa ca łkow ita  
ma nastąpić w  ciągu 3 la t i  ma 
być zakończona w  19pl r. Przez 
powiększenie mocy zakładów  w y 
tw órczych na D o lnym  Śląsku i 
ich współpracę z siecią ogólnopol- 

I ską, energetyka dolnośląska daje 
i jeszcze jeden dowód ścisłej p rzy - 
| należności Ziem  Odzyskanych do 
! Polski i  n ieodwracalności h is to 

rycznego fa k tu  pow ro tu  tych  ziem 
w  granice Państwa Polskiego.

W icowej. K am ińsk i w  przem ó
w ien iu  sw ym  podkreś lił, że na 
Do lnym  Śląsku zjednoczyli się we 
wspólnej pracy nad odbudową 
k ra ju  Polacy ze wszystkich k ra ń 
ców k ra ju  i zagranicy. P olak czu
je  się tu  ja k  u siebie w  domu, ja k  
p ra w o w ity  gospodarz.

Przew. Rady Zakładow ej e lek
tro w n i Sadowićz wspom niał, że 
e lek trow n ia  została uruchom iona 
wspólnym  w y s iłk ie j rocznej p ra 
cy polskiego robotn ika , technika 
i  inżyn iera, składając p rzy tym  
przyrzeczenie, że pracow nicy w  
liczbie ponad 200 dołożą wszel
k ich  starań aby e lek trow n ia  była  
nie. ty łk o  pierwszą na D o lnym  Ślą 
sku, ale rów nież w  k ra ju . P. Po
czątek. prezes Zarządu O kręgu 
Z Z  P racow n ików  .Samorządu T e
ry to ria lnego  i In s ty tu c ji Użytecz
ności Publicznej om ów ił ro lę Zw.

Zawodowych. Przedstaw iciel W K  
PPR m gr F rankow ski przedstaw ił 
symboliczne znaczenie d la  Z. O. 
o tw arc ia  e lek trow n i w7 Czechnicy, 
w  ob liczu ataków7 im peria listów7 
zachodnich na nasze granice.

W  im ien iu  nauk i po lsk ie j p rze
m ów i! p ro f. P o litechn ik i W roc
ła w sk ie j inż.. Smoliński, podkre 
ślając, że św iat nauki i idzie ręka 
w  rękę z robotnik iem . W spół
praca uczelni w rocław skich ze 
św iatem  pracy układa się ja k  n a j
pom yśln ie j.

Nacz. dyrekto r Zjednoczenia 
Energetycznego inż. Lazarow icz 
wspom niał, że na terenie Dolnego 
śląska odbudowano dotychczas 
8 tys. km  l in i i  wysokiego napięcia 
i  20 e lektrow ni, wręczając następ
nie zasłużonym przy odbudowie 
e lek trow n i w  Czechnicy osobom 
specjalne lis ty  z podziękowa
niem. Ogółem odznaczono 42 oso
by, m. sn. dyr. Dobrowolskiego, 
inż. Centkiewicza, pierwszego kie  
rów n ika  e lek trow n i Inż. K u rd z ie 
la, inż. K inasiew icza, obecnego 
k ie row n ika  e lek trow n i Jamroza, 
inż. Gostyńskiego i  szereg rob o t
n ików . Pośm iertne podziękowanie 
o trzym a li dw a j robotnicy.

Po uroczystościach o fic ja lnych 
goście zw iedz ili urządzenia e lek
tro w n i i  o lb rzym ią  rozdzielnię 
węzłową o mocy 190 tys. K V , od
budowaną po dw óch la tach pracy. 
Rozdzielnia ta  niedawno urucho
m iona, w ym ien ia  energię m iędzy 
G órnym  i  D o lnym  Śląskiem.

Występny a f c n is M s r
P rzyw łaszczy ł sobie  

2 0 .0 0 0  z l
CZĘSTOCHOWA, (k) Na wokan

dzie Sądu Okręgowego w  tryb ie  
doraźnym rozpatrywana była wczo
ra j sprawa b. administratora bu
dynków porzuconych i  opuszczo
nych, 28-letniego Eugeniusza K m i- 
clka z Wielunia,

K m ic ik  w  dniu 1 grudnia 1947 *» 
zatrudniony został w  Zarządzie 
M iejskim  w  W ieluniu w  charakte
rze administratora budynków po
rzuconych i opuszczonych. Do obo
wiązków jego należało inkasowa* 
nie od lokatorów pieniędzy z ty tu 
łu  komornego i  wpłacanie ich do 
kasy Zarządu Miejskiego. K m ic ift 
pieniądze w  kwocie 20.522 zł zain- 
kasował, lecz nie wpłacił ich dó 
kasy, przywłaszczając je  sobie. Po
nieważ K m ic ik  od paru dni w  biu
rze nie pokazywał się, burm istrz 
W ielunia posłał po niego do domu, 
dowiedział się jednak od jego żo
ny, że wyjechał służbowo i w kró t
ce powróci. Gdy po upływ ie pew
nego czasu K m ic ik  do biura nie 
przyszedł, burm istrz zbadał zawar
tość jego biurka i  przekonawszy 
się o braku kwoty 20.522 zł, powia
dom ił m ilic ję . K m ic ik  po pewnym 
czasie, pozostawszy bez gotówki, 
zgłosił się do m ilic ji w  Lamborku, 
która odesłała go do W ielunia, gdzie 
osadzony został w  więzieniu.

Oskarżony na rozprawie tłum a
czył się nieumiejętnością prowa
dzenia ksiąg. Sąd biorąc pod uwa
gę młody w iek oskarżonego, dotych
czasową jego niekaralność i  dobro
wolne zgłoszenie się na m ilic ję , wy 
m ierzył mu karę 3 la t więzienia z 
pozbawieniem praw na 2 lata.

V rx c d  p rocesem  sądow ym

Ecito zajść na boisku RKU
S o s n o w i e «  (L), P ro k u ra tu 

ra Sądu Okręgowego w  Sosnow
cu sporządziła ak t oskarżenia 
przeciwko 13 uczestnikom głośne
go zajścia na bo isku K. K . U. 
w  Sosnowcu,, po meczu z A , K . S. 
Oskarżeni są on i o opór w ładzy, 
zniewagę funkc jonariuszy m il i 
cy jnych, rozpuszczanie fa łszyw ych 
wiadomości, k tó re  m ogły w y w o 
łać n iepokój publiczny i  wreszcie 
o nieusunięcic się z boiska, m imo 
wezwania m ilic ji.

Oskarżonych b ron ić  będzie k i l -  i

ku adwokatów7, przy  czym docho
dzenia prowadzone b y ły  ta k  do
k ładn ie, że obejm ują one ponad 
350 stron papieru kancelaryjnego.

Jak  w idać z dochodzeń i  a k tu  
oskarżenia, zajścia na bo isku R. 
K . U. w b rew  różnym  wersjom , 
b y ły  ty lk o  w yb ryk ie m  g ru p k i 
k re w k ich  m łokosów, za k.tór* 
trudno  w in ić  gospodarzy. >

Trzeba jeszcze dodftóy 
chodzenia prowadzone b y ły  . po
czątkowo przez P roku ra tu rę  Sądu 
Wojskowego.

Mról włamywaczy areszii#w ww Sosnou/cc?

dwóch twarzach
“  k u p i e c

Człowiek ©
i i

S o s n o w i e c  (wel). Sosnowiec b y ł ja ko  hand larz starzyzny, u [ sk liw ą  opiekę, przydzie la jąc m u
ka m ilic ja  poszczycić się może

~°“  I ?k£ l  M ^ r k i mwo!ennel! n iezw yk łym  sukcesem ja k im  jest
którzy posiadają t. zw. „tnałą matu- A ‘  1
rę“ lub wykształcenie równorzędne i 
zdadzą egzamin wstępny według wy*

¡mogów Szkół Morskich. Normalna 
droga dla przyszłych oficerów P. M . 

iH . będzie wiodła przez Szkołę Jun
gów.

W arunki przyjęcia do Oficerskiej 
Szkoły M arynarki Wojennej nie są 
nam znane. W tej sprawie radzimy 
się zwrócić do Dowództwa Szkoły —
Gdynia - Oksywie, wzgl. do redakcji 
miesięcznika „Morze“ i ./Marynarz 
Polski“ , Gdynia, św. Piotra 12.

Śmierć pod kolami pociągu
Kędzierzyn. (rś) Mieszkaniec 

Prudnika, Czesław Barszczewski, 
(Kolejowa 30) wracając z Kędzie
rzyna do domu, spóźnił się na po
ciąg i wbiegł na peron w chw ili, 
gdy pociąg, którym  m ia ł jechać, 
już by ł w ruchu. Barszczewski nie 
dał za wygraną i usiłował wsko
czyć d,o pociągu w  biegu, dostał się 
jednak pod koła i  poniósł śmierć 
na miejscu.

iresztowanie niebezpiecznego zło
dzieja -  w łam ywacza, 32-letniego 
Ryszarda Wysockiego, zamieszka
łego w  Sosnowcu. Od dłuższego 
czasu ju ż  W ysocki p row adził pod
wójne życie — k rad ł, ciągnąc z 
tego o lbrzym ie  zyski, a rów no 
cześnie cieszył się wśród sąsiadów 
i  zna jom ych opin ią  człow ieka 
uczciwego, rzutk iego kupca, k tó 
ry  p o tra f i „rob ić  m a ją tek ''

W ysocki, w ysoki, p rzysto jny 
b rune t sta ł na czele św ie tn ie  zor
ganizowanej sza jk i w łam ywaczy 
m ieszkaniowych, k tó ra  dzia ła ła 
przeważnie na terenie Częstocho
w y. Banda ta dokonała ponad 200 
kradzieży, połączonych z w łam a
niem . O organ izacji może św iad
czyć fak t, że an i razu nie  popełnio 
no błędu, k tó ry  m ógłby naprow a
dzić na ślad szajki. „W sypę“  na 
leży przypisać ciekawości sosno
w ieck ie j służby śledczej i  tupe to 
w i Wysockiego.

W  Sosnowcu W ysocki znany

Budownictwo mieszkaniowe
w p rze m y ś le  w ęg lo w y m

Katow ice. Na cele budow nic
tw a m ieszkaniowego przem ysł we 
g łow y uzyskał w  ro ku  1947 
—  4.010.000.000 k redytów . F u n 
dusz ten przeznaczony na nastę
pujące inw estyc je : wybudowano 
12 k o lo n ii o łącznej liczb ie  2.435 
drew n ianych dom ków, z czego 
25 produkc jii k ra jo w e j; 3 b lok i 
m ieszkalne, term obetońowe, o 
144 izbach: budowę ukończono 
w  70 proc.; wybudowano i p rzy
k ry to  dachem 10 domów m urowa 
nych o 244 izbach; przeprowa
dzono rem onty  2.425 m ieszkań o 
(¡.639 izbach, wybudowano 67 
baraków  . o 289 m ieszkaniach

(razem 671 izb) oraz —  po prze
prowadzeniu drobnego rem ontu 
—  doprowadzono do stanu uży
walności 13.731 izb.

P lan  na ro k  1948 p rzew idu je  
k re d y ty  w  wysokości 5.870.000.000 
zł. W  ram ach tych k red y tó w  pla 
nu  je  się: oddanie do uży tku  1.550 
dom ków  fińsk ich  oraz 750 dom 
kó w  drew n ianych p ro du kc ji k ra 
jo w e j. odrem ontowanie zniszczo
nych podczas w o jny  domów, co 
da p rzem ysłow i węgłowem u 2.316 
m ieszkań o 6.877 izbach budowę 
baraków  o 473 m ieszkaniach i  
budowę dom ów noclegowych dia 
około 1.500 robotn ików .

którego wszystko można było  k u 
pić. Codziennie można go było 
spotkać w  m ie jscow ych halach 
targowych, obstawionego p ię trzą 
cym i się stosami różnego rodzaju 
przedm iotów, k tó re  m ia ł do sprze 
dania. Usłużny i  up rze jm y kupiec, 
cieszył śię n iezw yk łym  powodze
niem. p rzy  czym  żaden kupujący 
nie odszedł od jego stoiska, nie 
obsłużony. N aw et w  razie gdy nic 
posiadał żądanej rzeczy, p rzy jm o 
w a ł zam ówienie i  za k ilk a  dn i do
starczał poszukiwanej części ga r
deroby. obuw ia  itp .

Bogato zaopatrzone stoisko W y 
sockiego zw róc iło  uwagę m iejsco
w e j m il ic ji ,  k tó ra  pewnego dnia 
p ros iła  go o przedstaw ienie do
wodów  kupna. Udając n iezm ie r
nie zdziwionego i  do pewnego 
stopnia obrażonego w yciągną ł z 
kieszeni p l ik  różnego rodzaju za
świadczeń i  pokw itow ań i  obo ję t
nie, ja k b y  nie przyw iązyw a ł do 
tego w iększej wagi, w ręczył m i l i 
c ji. N ie uspokoiło to w  zupełności 
po de jrz liw ych  funkcjonariuszu w 
m iliye jn ych , k tó rzy  p ro s ili W y 
sockiego o pójście z n im  do K o 
m endy M iasta. Po przesłuchaniu 
W ysockiego zatrzym ano w  aresz
cie, a w  międzyczasie przesłucha
no k ilku n a s tu  podanych przez 
W ysockiego św iadków . Wszyscy 
w y d a li o n im  ja k  najlepsze św ia 
dectwo, p rzy czym  k ilk u  z n ich 
ośw iadczyło ponadto, że część za
kwestionow anej garderoby pocho 
dzt od nich. Garderobę tę jakoby 
sprzedali W ysockiemu.

Wobec tak ich  dowodów W ysoc
kiego m usiano zw o ln ić  z aresztu. 
U dając najwyższe oburzenie W y 
socki zaża lił się na m ilic ję  sosno
w iecką, w ysy ła jąc  tasiemcową 
skargę do P ro k u ra tu ry  W ojsko
w e j w  K atow icach i  domagając 
się ukaran ia funkc jona riuszy  służ 
by śledczej. N a tychm iast po u w o l
n ien iu  u ru cho m ił oczywiście swo
je  stoisko z używaną garderobą. 
N ie w iedz ia ł jednak, że szef służ
by śledczej roztoczył nad n im  tro -

dwóch na jzdoln ie jszych w yw ia  
dowców, k tó rzy  ś ledzili każdy je 
go krok.

M ilie ja  nie pozbyła się swych 
podejrzeń i  postanow iła zdobyć 
za wszelką cenę pewność. U czci
w y  i  zdolny kupiec, czy w y ra f i
nowany przestępca?

Gdv pewnego dn ia W ysocki w y 
jecha ł do Częstochowy, w y w ia 
dowcy, k tó rych  obecności za in te
resowany nie dom yśla ł się nawet, 
w y je ch a li w  ślad za nim . Gdy 
w raca ł, obładowany ciężkim i w a 
lizam i i k u fra m i, jego „op ie ku 
now ie“  czuw ali nad nim , zaw ia
dam ia jąc z drog i swoje władze 
zw ierzchn ie w  Sosnowcu. Na 
dw orcu sosnowieckim  na W ysoc
kiego czekała, ju ż  m ilic ja , k tó ra  
zainteresowała się jego bagażem 
przeprowadzając rew iz ję .

S ku tk i re w iz ji przeszły n a j
śmielsze oczekiwania, bo w  w y 
pchanych w alizach znaleziono 
k ilk a , bogatych fu te r oraz cenną 
garderobę damską i  męską. Z na
la z ły  się tam  rów nież b u ty  mę
skie z cholewami, jedw abie, oraz 
całe bele m ate ria łu  ubraniowego. 
Poza tym  szereg różnego rodza
ju  drobiazgów, przedstaw ia jących 
dużą wartość. W ysocki został je 
szcze raz zatrzym any, teraz już  
na dłużej. N ie pom ogły jego p ro 
testy i  odgrażanie się. M ilic ja  
przesłuchała rów nież wszystkich, 
podanych przez niego „św iad 
ków “ , k tó rzy  po bliższym  bada
niu, okazali się w spó ln ikam i W y
sockiego.

Okazało się, że tw o rz y li on i do
brze zorganizowaną szajkę, k tó ra
w yjeżdżała do Częstochowy i  in 
nych m iast P o lsk i i  dokonywała 
w łam ań i  kradzieży. Jak s tw ie r
dzono zdemaskowana banda ma 
na sw ym  sum ien iu ponad 200 róż
nego rodzaju kradzieży, p rzy 
czym  łupem  w łam yw aczy padła 
garderoba nieoszacowanej na ra 
zie w artości. W  zakonspirowanych 
magazynach bandy I u  paserów7, 
sosnowiecka służba śledcza zna

lazła u k ry ty  tow ar, k tó ry  trzeba 
było  przewozić p la tfo rm am i. Dość 
wspomnieć, że znaleziono m iędzy 
in n ym i 15 fu te r dam skich i  18 mę 
skich, przedstaw iających wartość 
k ilk u  m ilionów  zło tych,

Z  W ysockim  aresztowano k ilk u  
nastu jego w spó ln ików , k tó rzy  na 
leżeli do sza jk i. N iek tó rzy  z nieb 
dokonyw ali w łam ań i  kradzieży« 
a ro la  innych  ograniczała się do 
w ystaw ian ia  zaświadczeń kup«» 
i  sprzedaży, lu b  świadczenia na 
wypadek aresztowania, że sprze
d a li tow a r W ysockiemu. S kon fi
skowany tow ar, podzielony M* 
trz y  transporty , odesłano do czę
stochowskich w ładz m ilicy jn ych , 
k tó re  oddadzą go p raw ym  w ła 
ścicielom, po udow odnien iu p ra 
wa własności.

Z likw ido w a n ie  bandy W ysoc
kiego, k tó ra  od dłuższego czasu
była praw dziw ym  u tra p ie n ie m 7 
m ilic ji,  jest na jw iększym  sukce
sem sosnowieckiej służby śled
czej. P rzypuSj;CSEać należy, że p ro 
wadzone nadal śledztwo dostar
czy w ładzom nowych szczegółu«* 
przestępczej działa lności band* 
Wysockiego,

Tramwajarze 
w szeregach P. Z. Z.

Chorzów. W sali in s tru k c y jń e j 
remizy tram wajowej w  Chorzo- 
w ie-Batorym  odbyło się ostatnio 
zebranie koła korporacyjnego przy 
dyrekcji Kolei Elektrycznych Za
głębia Śląsko-Dąbrowskiego prA 
przewodnictwem prezesa Katyń
skiego. Na zebraniu tym  podjęć3 
jednomyślną uchwałę zorganizowa 
nia we wszystkich remizach tram 
wajowych dalszych kół PZZ. Cel i 
zadania, przyświecające Polskiemu 
Związkowi Zachodniemu, zrefe
row ali pp. Pach i Pioskowik. W y
brano delegatów do remiz: Roz- 
bark, Bytom, Gliw ice, park Ko
ściuszki, Łagiewniki i  Ąagj^.W*06,
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D Y R E K C JA  M IĘ D ZY N A R O D O W Y C H  
TAR G Ó W  P O ZN A Ń S K IC H

ogłasza

przetarg nieograniczony
na prow izoryczne urządzenie bu fe tu  pod nam io
tem o rozm iarze 5 X  15 —  75 m  kw . na teren ie 
M iędzynarodowych T argów  Poznańskich w  cza
sie trw an ia  M . T. P., k tó re  odbędą się w  czasie 
od 24 kw ie tn ia  do 9 m aja 1948 r.

O fe rty  w  2 zalakowanych kopertach należy 
składać do dn ia  6. 3. 48 r. godz. 10 w  gmachu 
ó y re k c ji M iędzynarodow ych T argów  Poznań
skich, u l. Marsz. Focha 14, I  p ię tro , pokó j n r  11.

W arunk i oraz w y jaśn ien ia  dot, urządzenia bu
fe tu  otrzym ać można w  D y re k c ji Targów  Po
znańskich w  godzinach od 8— 15.

O tw arcie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia o go
dzinie 12 w  poko ju  n r  9. D yrekc ja  M iędzynaro
dowych T argów  Poznańskich zastrzega sobie 
praw o wolnego w yb o ru  oferenta, w zgl. un ie
ważnienia prze ta rgu bez podania powodu.

P rzew idu je  się 5 bu fe tów  pod nam iotam i.
Do niniejszego przetargu obow iązują w a ru n k i 

Zarządu M iejskiego. 780
d y r e k c j a

M iędzynarodow ych T argów  Poznańskich

R Z E Ź N IA  M IE J S K A  W  P A B IA N IC A C H  
U L IC A  Ż W IR K I I  W IG U R Y  N R  19

p r z y j m i e

mechanika
do obsługi maszyn chłodniczych. M ieszkanie 
zapewnione. W a ru n k i i  te rm in  objęcia pracy 
do om ów ienia na m iejscu. 772

D Y R E K C JA  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
TA R G Ó W  P O ZN A Ń S K IC H

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ynajęc ie  res tau rac ji „B e lw eder“  p rzy  u lic y  
Marsz. Focha n r  14.

O fe rty  w  2 zalakowanych kopertach należy 
akładać do dn ia  6. 3. 48 r. godz. 10 w  gmachu 
D y re k c ji M iędzynarodow ych Targów  Poznań
skich, u l. Marsz. Focha n r  14.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  w a d ia ln y  w  
wysokości 2 proc. od oferow anej kw o ty , złożo
ne j w  K om una lne j Kasie Oszczędności m. Po
znania na kon to  1055. W arun k i dzierżawy oraz 
w y jaśn ien ia  odebrać można w  D y re k c ji M . T. P. 
w  godzinach służbowych.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia o go
dzin ie  12 w  poko ju  n r  9. D y rekc ja  M iędzynaro
dowych Targów  Poznańskich zastrzega sobie 
praw o wolnego w yb o ru  oferenta, w zgl. un ie
w ażnienia prze ta rgu bez podania powodu. * 

Do niniejszego przetargu obow iązują w a ru n k i 
Zarządu M iejskiego. 781

DYREKCJA
M iędzynarodow ych Targów  Poznańskich

D yrekc ja  Okręgowa K o le i P aństwow ych w  K a 
tow icach ogłosiła

przetarg  nieograniczony
na dostawę 15 ton pokostu lnianego.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  12 m arca 1948 
ro k u  o godzinie 10.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Za
sobów D O K P  w  Katow icach, u l. M łyńska  22, po
kó j n r  28. (PAP) 779

IN S T Y T U T  B A D A W C Z Y  O D LE W N IC T W A  
w  K rakow ie , B orek Fałęcki, u l. G łów na 152

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na robo ty  m ura rsk ie  j  betonowe, ciesielskie, sto
la rsk ie , ślusarskie i  różne (budowlane) w  zw iąz
k u  z odbudową od lew n i In s ty tu tu .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach bez zna
kó w  firm o w ych  p ros im y składać w  b iurze In s ty 
tu tu  do dn ia 10 m arca do godz. 11.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 
10 marca o godz. 12.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy i w a
runki przetargu otrzymać można w  Biurze Insty
tutu za opłatą 30.—  zł od strony kosztorysu.

P rzy  sk ładan iu  o fe rt należy dołączyć k w it  na 
wpłacone na nasze kon to  żyrow e w  N. B. P., Od
dzia ł K rakó w , w a d iu m  w  wysokości 1 proc. su
m y  oferowanej. (PAP) 761

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  W O D O C IĄG O W E
n a  g ó r n y m  Śl ą s k u

w  K a to w ic a c h , u l. Gen. Zajączka n r  18

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na: przebudowę ru roc iągów  o średnicy 400 m/«n 
i  ¿85 m m  pod P iaśnikam i.

P odk ładk i o fertow e i  bliższe in fo rm ac je  o trzy 
mać można w  W ydzia le  S ieci P. Z. W. w  K a to 
w icach, u l. Gen. Zajączka n r  18.

D yre kc ja  P. Z. W. zastrzega sobie w o ln y  w y 
bó r o ferenta bez w zględu na wysokość o ferow a
nych k w o t wzgl. un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez 
podania powodów.

T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  w  d n iu  9 m ar
ca br. o godz. 12 —  po czym  nastąpi kom isy jne 
o tw arc ie  o fe rt. (PAP) 766

Wolne posady
s a m o d z i e l n y  farmaceuta oraz księgowy do Jzia- 

kosztów własnych i 
¡saięgowości magazynowej 
Potrzebny od zaraz do w y
twórni farmaceutycznej, 
“ głoszenia: Czytelnik Ka- 
towice pod „A. 18". 2120g

W y c h o w a w c z y n i  do
dwojga dzieci otrzyma po
sadę Najchętniej starsza 
gani. Wiadomość: Gliwice. 
Pszczyńską 88, m. 3. 2283g

P o t r z e b n a  Yuiraz docho
dząca dobre warunki. K a
towice, Warszawska 53/8.

229Ig

JR YZJER K A  potrzebna. Ka 
towice, 1 M aja 61. 2294g

POTRZEBNY spodniarz 
(chałupnik). Zgłoszenia: 
“ akład krawiecki Słowiński 
Katowice, św. Jana 9. 2263g

Sz k l a r z y  na roboty pal- 
gikowe poszukuje Zakład 
í-cgeneracji żarówek „L U X “ 
wełnowiec, Piastów 12. 
akupuje wypalone żarówki.

22B4g

B U C H ALTER  samodzielny 
z dłuższą praktyką potrze
bny na stałe lub dochodzą
cy Oferty Dziennik Zacho
dni Iia tow ie pod „1805"

2256g

ZARZĄD MIEJSKI w OPOLU ogłasza
k o h i k i m s

na stanow isko k ie row n ika  technicznego, Z a
k ładów  i  Przedsiębiorstw  M ie jsk ich .

W ymagane kw a lifika c je :
1. D yp lom  inżynie ra
2. 5 -le tn ia  p ra k tyka  na k ie row n iczym  sta

W ynagrodzenie według ta ry iy  p rzem ysłow e j. 
77g prezydent Miasta Opola

Inżynierów
i techników wodnych

za tru d n i D y re kc ja  O kręgowa D róg W odnych 
we W roc ław iu  p rzy  robotach inw estycy jnych  
na rzece Odrze. —  Zgłoszenia osobiste lu b  
pisemne p rzy jm u je  B iu ro  D y re k c ji W rocław , 
Plac Le gn ick i n r  21, te l. 24-41 i  21-42 w  go
dzinach urzędowych. (PAP) 760

Przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  i  zainsta lowanie pieca i  k ie licha  
do lak ie row an ia  na ogrzewanie parowe.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać 
należy w  b iurze fa b ry k i do dn ia  C m arca 1948 r., 
godz. 11, o godz. 12 nastąpi o tw arcie  o fert. 
F abryka  W yrobów  M eta low ych  p. ża rz . Państw. 

K ra k ó w  -  Podgórze, K rasick iego 20.
(PAP) 762

ZA K Ł A D  U BEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH w  Warszawie 
o g ł a s j a

p r z e t a r l i  „ l e o ą r a n i c M a n y
nu następujące roboty w Sanatorium  Z. U . S. w  B y
strej Śląskiej: bu(1„wl3nc n -ę tę j « r i ł  « »  budynku

mieszkalnego (ok»*o S r a ł  ogrzewania2. instalacja wod.-kanal. i central, ogrzewania

3. Instalacja ̂ u rS d zeń  wod.-ka.nal. dla oczy-

4. in s te l^ ja ^ m d s e ó  wod.-kanal. dla zbiornika
wodociągowego. . . ___

O ferty należy skgdać do gma -  ^ n

tegoż dnia nastąpi protokolar ® Z V-  S. pod powyż- 
Bliższych informacyj ^  gdzie oferenci mogą

szym adresem w  godz. . podkładki ofertowe
o S ^ w z n a ć  s i^ z  pkinami i  projektem umowy, oraz zapoznac się P. >IECZEiS SPOŁECZNYCH
(773) w Warszawie

C E N TR A LA  ZŁO M U , PKZEDSIĘB. PAŃSTW  
Zb io rn ica  N r  3 w  Szczecinie 

ogłasza

przetarg nieograniczony
n a  ro b o ty  h y d ro te ch n ic zn e  przy  
b udow ie  w yciągów  (h e lt in g ó w ) n a  
te re n ie  stoczni „W U LK A N 44 w Szcze- 
e in ie .

O fe rty  w  n ieprze jrzystych zalakowanych ko 
pertach należy składać do sk rzynk i o fe rt w  b iu 
rze C entra li Z łom u przy u l. Przem ysłowej n r  18 
w  Szczecinie do dn ia 11 marca 1948 r. godz. 10. 
o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arcie  o fert.

Do o fe rty  w in ie n  być dołączony k w it  z op ła
conego w a d iu m  w  wysokości 2 % od oferowanej 

sumy.
W a ru n k i przetargu, opis techniczny, ślepe Ko

sztorysy są do prze jrzen ia  i  nabycia w  Dziale 
Techn icznym  C entra li Z łom u przy ul. Przem y
słow ej n r  18 w  Szczecinie.

C entra la  Z łom u, Z b io rn ica  N r  3, zastrzega so
bie  p raw o  dowolnego w yb o ru  oferenta bez 
w zg lędu na wysokość oferowanej sumy oraz 
un iew ażn ien ie  przetargu bez podania powodu.

(PAP) 774

O G Ł O S E E IM M A
dt „Dziennika Zachodniego“
przyjm ują Oddziały Redakcji i  Adm ini
s tra c ji „D  z i e n n i k a Z a c h o d n i e g  o“ :

IS y  t O I l l .  pi- Sta lina 10, te l. 24-18 
C z ę s to c h o w a *  Al. N a jśw . Marii P. 35, te l.  21-67 
G liw ic e , «1- Zw ycięstw a 31, te l.  44-13 
K ł o d z k o *  ">• W ojska Polskiego 22, te l. 27-62 
J e le n ia  G ó ra , n i. m . S ta lina  7, te l. 24-93 
W a ł b r z y c h ,  pl- S ta lina  2. te l.  2000 

W r o c ł a w ,  ni- Kościuszki 49, te l. 29-13

o r a z

k s i ę g a r n i e  i  p l a c ó w k i

Spółdz. Wyd. „ C z y  t e ł  m i k 44:
Bielsko, Będzin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków, 
jastrzębie Zdrój, Kluczbork, Nysa, Opole, Paczków, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik, Rychwabl, Skoczów, Solice Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tarn. Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywiec.

ZJEDNOCZONE FA- 
BRYki SKUB l N ITÓ W  
W Bielsku, ul. Długa 3
Przedsiębiorstwo w y- 
dzielone. tej. 28-76 za
kupi natychmiast

kilka
maszyn

w  dobrym stanie do 
pisania, liczenia i do
dawania.
Zgłoszenia prosimy ki® 
r-ować po d . podanym 
adresem. 723

Inż. Bronisław Patzau 
Fabryka Smarów Tecli 
nicznych, Żywiec, Ko
lejowa 24, telef. 46. po
leca pierwszorzędnej ja
kości 170

smary maszynowe.

POMOCNICA domowa z go 
town ni cm potrzebna. Zgło
szenia Katowice, M atejk i 4, 
m. 7. 2262g

Posad poizukują
KSIĘG OW A — w ykw alifi
kowana siła pomocnicza z 
długoletnią praktyką, p rzy j
mie posadę na wyjazd. O- 
fe rty  „Czytelnik“ Katowice, 
3 M aja 12, pod „1832“ . 2293g

Kaptan
W EŁNĘ owczą cieńką (me 
rynosową) stale kupuje wy  
mienia na m ateriał. Kawat, 
Katowice, Brata Alberta 4 
tel. 347-45. 1120»

F IL M Y , odpad celuloidowy 
kupujem y. — Zgłoszenia 
„P A R “ HJrakóW, Rynek 
Główny 48, dla „515“ . 1155d

M A SZYN Ę do mieszania 
Sypkich produktów pojem
ności 10-0 kg — kupię. Ofer 
ty  do PAP Częstochowa 
pod „Maszyna". (PAP)l206d

K U P IM Y  1 — 2 domki lub 
małe w ille  z ogrodem 
ewent. uszkodzone lub i\ie 
ukończone, albo parcele w  
okolicach Wisła, Bielsko, 
Zakopane. O ferty do Dzień 
nika Zachodniego Gliwice  
pod „W illa“ . 2032g

M Ł Y N A R Z E !  Przybory 
młyńskie artykuły techni
czno dostarcza „M łynar- 
stwo" Kraków  Filipa 13.

767d

W IOSENNE wytworne dre 
wniaczki wysyła hurtowo, 
zaliezeniowo .Botina“ Kra  
ków. Stradom 5. l®S8d

G A LA N TER IĘ  drobną hur 
tewo poleca firm a „Gal
ico:“ Łódź, Piotrkowska 78
Prowincja za zaliczeniem.

(PAP) 1075d

OPONY nowe amerykańskie 
559 X 18 . 800 y  16, sprzeda 
sklep: Gliwice, Bytomska 
12: 2213g

o s o b a  do pomocy przy 
Iar:h i do gotowania 

Potrzebna. Zgłoszenia B y- 
Daszyńskiego 9. T y 

mowska. 2276g

POSZUKUJĘ posady se
kretark i — odpowiedzialne 
stanowisko. Znajomość
wszelkich prac biurowych, 
wykształcenie średnie. O- 
fe rty  „czyteln ik“ Katowi
ce „1817“ . 238Sg

SZOFER — M E C H A N IK
lat 38 repatr. ze Lwowa 17 
lat praktyki zawodowej, 
pierwszorzędne referencje 
przyjm ie . odpowiednią pasa 
dę najchętniej w rejonie 
Krakowa, Katowic, Gliwic  
i Bytomia. Zgłoszenia do 
Adm inistr. Dziennika Za
chodniego Bytom pod „Bez 
nałogów“ . 2«23

K U P I Ę  m otor (głowicę) 
Maek ropniak am erykań
ski 10 ton Motor (wał) Aero 
4 cyl. Sosnowiec, tel. 51333 
Jasna 3. Za inform ację za
płacę. I24ld

SIARCZAN magnezowy (sól 
giauberską) kupim y w ię
kszą ilość. Galwanotechni
ka, Kraków . Straszewskie
go 2. 1249d

B ILA R D  karam bulowy ku
pię. Oferty z podaniem roz 
m iaru, ceny i stanu, Bytom, 
-Olejniczaka 7. Kozak. 2273g

KO C IO Ł do grzania wody 
o pojemności UW—150 litr . 
kupim y. Reprezentacja Oko 
cim, Katowice, Łokietka 4, 
tel. S27-35. 2301g

W ALCE prostownicze do 
blach szer. 1050 mm kom
pletne okazyjnie sprzedam. 
Galwanotechnika. Kraków, 
Straszewskiego 2, tel. 585-03.

12S0d

SPRZEDAM  mechaniczną 
w ytw órnię zabawek z rema 
nentem. Lokal 110 m i. Moż
liwość otrzymania mieszka
nia. Gliwice, Barlickiego 11, 
m. 3. Adamowicz. 2281g

CITROEN czwórkę sześcio
osobową, bardzo oszczędną 
sprzedani. Gliwice, Ligo
nia 6/4. 2286g

SPRZEDAM samochód O- 
pel Adam na chodzie z do
brym  ogumieniem. Za
brze, tel. 38-34 i  22-17.

S TE A R Y N IA N Y  cynku, ma
gnezu, ołowiu, kobaltu, 
manganu, boran manganu, 
produkuje M ay i  M alinow
ski, Warszawa, Grzybow
ska 88. 1283d

G U Z IK I garniturowe, pła
szczowe, sukienkowe pole
ca W ytwórnia Guzików  
„Roka“ Katowice, Kościu
szki 68. 1281d

C IĄ G N IK  z dwoma przy
czepami w  dobrym stanie 
na dobrym ogumieniu, reje  
strowahy, okazyjnie sprze
dam za 500.000. Katowice, 

ASaja 126. 220?g

D O M -duży i  plac budowla
ny w  Mysłowicach central
nie położony do sprzedania. 
Cena okazyjna. Wiadomości 
udziela nr tel. 304-80. 2257g

55? ® D S T A W IC IE L I na ar*
Ï p ']..v  spożywcze poszuku- 
t l .  A- Zabrze, Wolności 301 tel. 3e-21 i266d

Pos?,K>NIiVBZA specjalisty 
noiM I “1*  rte - Zabize, Wol- 
.__ tel. 36.J!. I284d

n ta tti°? YPISTKĘ - maszy 
sw.“ te biogią na stanowi- 
ern„SekretarM  oraz doświad
sist« 80 buchaltera - bilan-
b i,,5 i przyjm ie poważne 

handlowe W KatOWi- 
c w L , 0 , t r 'w Dziennik Za
chodni Kętowic» „24248“ .

2300g

domowa z gotowa 
- czysta, uczciwa oraz 
tnwri-aczka potrzebne. Ko- Wlce, Kochanowskiego 8, 
!^ _ 5- ____ 22.-3g

d0 dwojga osób 
8 Mr-iiCbni1, Sosnowiec, ni. 8 Maja 29. Latko. 3254g

SEKRETARKA, język an
gielski niemiecki w  słowie 
i  piśmie, stenografia poi- 
ska, angielska, maszyno
pisanie,' korespondencja 
handlowa, przyjm ie odpo
wiednią posadę. Oferty czy  
te ln ik  Katowice pod ,1290A 

1290d

OGR O D N IK  przeszło 20 lat 
praktyki, kawaler, obezna
ny w  W arzywnictwie, sado
wnictwie, kwiaciarstwie po 
szuku,1e posady samodziel
nej. O ferty  N . Szeller, Za
krzewo, p. Kłecko, pow. 
Gniezno. i288d

s t e n o t y p ie  t k a  rutyno
wana z długoletnią prakty
ką poszukuje od :> iw iedniej 
oosady. O ferty  Czytelnik 
Sosnowiec pod „Rutynowa
na“ , 8255g

GOSPODYNI z  dobrym go
towaniem poszukuje posa
dy. Świętochłowice. Cmen
tarna 3, m. 13 . 2259g

TO K A R N IĘ  nowoczesną lub 
starszą w  dobrym stanie, 
długości 2 m, 0  tłoczenia 
400—500 kupi „Rosta!“ , A n 
drychów. 22S»g

Sprzedaże
SPRZEDAM kompletne u- 
rządzenie fabryki lemonia
dy. Pruszków, Mickiewicza 
4 — 7. Wojciechowski. S90d

SPRZĘT SPORTOWY do
starcza D /H . Świtezianka 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83. (PAP) B99d

LO K O M O B ILA  „G i 1 1 e r “ 
25 K .M . 8 atm. sprzedam. 
Strzybnica „M łyn E lektr ‘ 
pow. Tarnowskie Góry, 
(Śląsk). 2295g

M O TO C YKL 250 N . S. U.
okazyjnie sprzedam. Bytom, 
Jagiellońska 5. Warsztat.

S29Sg

BLO K , tłoki, głowice i  pa
newki do Mercedesa cięża
rowego 150 K .M . Typ 54, 
Aeró 4 cylindry Iym uzyna 
niewykończona do sprzeda
nia. Sosnowiec, Jasna 3, 
te l. 61-333. N 2261g

MERCEDES 170 V, 4-drzwlo- 
w y w  bardzo dobrym sta
nie do sprzedania. Wiado
mość Katowice, ul. Stani
sława 8. m. ifl. Kurdziel.

2258g

■ Gotówko J
GOTÓW KA 300—400.900 dam 
do Spółki, współpraca do 
interesu: skład kapeluszy 
damskich, galanteria lub 
inne. Pierwszeństwo Kato
wice eweńtl. Gliwice. B y
tom, Zabrze. Oferty Czytel
n ik  Katowice pod „1334"

2252g

c Pokoje
IN Ż Y N IE R  samotny,, po
szukuje pokoju możliwie 
śródmieście Katowic z te
lefonem dobrze zapłaci. O- 
fe rty  „Czytelnik“ Katowi
ce „1816“ lub tel. 316-49.

2266g

ŁA D N Y  POKOJ ewentual
nie z kuchnią w  Bielsku, 
Cieszynie, Żywcu lub okoli 
cy poszukuję. Zgłoszenia 
„Dziennik Zachodni“ B y
tom. pod „248“ . 2270g

| H n o k o  i sztuko j
KORESPONDENCYJNE  
KURSY KSIĘGOWOŚCI.
Inform acje Lublin skr. 
poczt. 105. 973d

I  MieBłkanio 3

H EBLA R K Ę — wyrów nlar- 
kę 500 i 800 mm sprzeda 
Inż. Szklarzewicz 1 Ska, 
Katowice, Krakowska t, 
tel. 316-69. 2268g

W YROBY bednarskie, sty- 
liśka do młotków, Siekier 
łopat itd. poleca: B a z a r  
L u d o w y .  Katowice Mo
niuszki 10, te!. 302-03. U32d

W Y K W IN T N Ą  bieliznę .leń 
wabna, kom plety damskie, 
koszule męskie, haiki, re* 
form y poleca: Fabryka 
Trykotarzy „EKO“ Łodi. 
Stalina 35 Prowincji za za
liczeniem. Ceny fabryczne 
Hurt. iOMd

M U ZYC ZN E  oraz RYBAC
K IE  prżvbt)ry poleca ,■Li
ta“ Kraków. Krakowska 14 
Zamiejscowi za zBliCzerdem 

i«8d

PR ZYC ZEPN A  i  Ztlndapp 
200 com tanio do sprzeda
nia O ferty „Czytelnik" Cho 
rzów, Zündapp. 2269g

MERCEDES „D IE SE L“ 4 z 
przyczepką nowoeżesny typ 
z kompletnym rezerwowym  
silnikiem  w  pierwszorzę
dnym stanie do sprzedania. 
Wiadomość Bytom, tel.
28-60. , 22T4g

M IE S Z K A N IE  dwupokojo- 
we, kuchnia, przedpokój, w  
Katowicach zamienię na ta
kie same lub mniejsze śród
mieście. O ferty „Czytelnik" 
Katowice „1831“ . 2292g

p o k o je  hondlowe |
LO K A LU  przemysłowego, 
powierzchnia 60 m* poszu
ku ję w  Katowicach lub 
okolicy. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „Chemik".

2245g

z a k ł a d  Op t y c z n y  w
przemysł, ośrodku Doln. 
Śląska O DSTĄPIĘ. Bliższe 
informacje Świdnica. Ż y 
mierskiego 4. Optyka.

1288d

KORESPONDENCYJNE
Kursy języków obcych. In 
formacje. Warszawa, B ra
cka 18 — 26. 1245d

i Zguby

SKRA D ZIO N O  dowody ko
lejowe nr. 330 570. nr. 380 577 
i książ. bilet. nr. 193 717 na 
nazwisko Słupecki Tadeusz 
ł  Maria, Gliwice, ul. Zabr- 
ska 28. 2284g

SKRADZIONO W dniu 23 
na 28 stycznia w  pociągu 
Katowice — Warszawa tęcz 
kę z dokumentami handlo
w ym i (zapiski 1 notatki za 
rok 1948/7). Upraszam o 
zwrot dokumentów, po za
trzym aniu teczki, na adres: 
Kazim ierz Kłopotowski, G li 
wice, K ró l. Jadwigi 10/8.

22853

U vaga Szewcy! 
C H O LE W K A M I*

PMty
Spółdzielni „Oüíjkbí»
K atow ice, Pocztowa 

n r  13/14 —- wykonu
je w y ł ą c z n i e  dla 
członków spółdzielni.
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ZG UB IO NO  zaświadczenie 
obywatelstwa na nazwisko 
Piskol Hildegarda, M lku l- 
ezyce. św. Barbary 4. 2289g

ZG UBIO NO tymczasowe za
świadczenie obywatelstwa 
Melcer Edyta, Zabrze,
Pawła 27. 2290g

|  UiuBwainieoto |

U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
nv dowód tożsamości nr. 
316 956, książeczkę biletową 
nr. 60 875, deklarację w ier
ności i  inne dokumenty na 
nazwisko Mnich Konstanty, 
Katowice, u l. Andrzeja 27.

2297g

ZG UBIO NO  tymciaEOwe za j 
świadczenie obywatelstwa 
polskiego nr. 3979 Wydane 
na nazwisko W oitalla W ikto j 
ria. Bytom, Powst. W ar- ; 
szawsltich 24 . 2271g '

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty i deklarację 
wierności. Kopka Grzegorz, 
Kochłowice. 2267g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadcz, obyw. polski« 
go nr 27126. Hendszke A u
gustyna, Wielowieś. 1282d

ZG U B IŁ A M  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, 
W iercierz Julianna , Turze, 
pow. Racibórz. 1263d

ZG U B IŁ A M  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, 
Elfryda Rudek. Racibórz.

126Gd

ZG U B IŁ A M  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, 
Urbasżyk Anna. W ojnowi- 
ce, pow. Racibórz. 1269d

ZG UB IO NO  tymczasowe za 
świadczenie obywatelstwa 
polskiego nr. 10 935 wydane 
na nazwisko M ainki W in 
centego. zam. Miasteczko 
Śląskie. 227Sg

ZG U B IŁE M  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, 
Kwasigroch Robert, Janowi 
ce, pow, Racibórz. l270d

ZG U B IŁ A M  wszelkie do
kumenty Sikorska Zofia, 
Racibórz. I271d

BOKSERY szczenięta ra
sowe sprzedam. Bytom. Pu
łaskiego 5. parter prawy.

2275g

SAMOCHÓD Ford-Gaz dwu 
tonowy sprzedam. Ogumie
nie dobre, na Chodzie. Za
brze, Wolności 301. tele
fon. 36-2L t » d

P IE K A R N IĘ  -  cukiernię  
piecem rurkowym , zmecha 
nizowaną, najnowszym u- 
rządzeniem śródmieściu 
poznania sprzedam. Oferty  
„PAR“  Poznań, Ratajcza
ka 7, pod „2.595“ . 1099d

LO K A LU  BIUROW EGO
dwu izbowego (może być 
sklep) w  Katowicach lub 
Bytomiu za zwrotem kosz
tów remontu poszukuje pry  
watna firm a. O ferty do 
Dziemnilca Zachodniego K a
towice pód, nr. 229. 2277g

ZG UB IO NO  zaświadczenia 
obywatelstwa polskiego,
Niksza Adolf i  Niksza Pa
weł, OWsiszcze, pow. Raci
bórz. 1272d

ZG UBIO NO zaświadczenie 
rejestracyjne R K U  Kraków  
na nazv/isko Kornecki E- 
dward, Mogilany, poW, K ra  
ków. 2279g

ZG UBIO NO 21. U . br. do
kumenty cywilne i  wojsko
we ChabaroWski Marian, 
uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem  
Katowice, Młyńska 25/5.

r Różne □
ZA  D Ł U G I żony mojej Jó
zefy nie odpowiadam. W ło
szek Józef, Przecieszyń 31.

1283d

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem (dział zwyczainy): (szerolt.

l szp. 37.5 mm), 
dó ogólnej ilości ?o mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201-300 mm 

powyż;: í Oso rom

! 55 za 
70 „ 
85 .. 110 „ 

140 „

1 mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm

NEKROLOGI za tekstem (dział zwyczajny):
do ogólnej ilości <0 mm

od 71—120 mvn . .
od 121—200 mm . .
od 201 -S90 mm . .
powyżej soo mm . •

OGŁOSZENIA TEKSTOW E; (szerolt. I 
ck. ogólne; ilości 70 mm 

od 71—129 mm 
od 131—200 mm 
od 201—S09 mm 

powyżej 900 mm

zł ¡59 za 1 mm
60 „ l ram

„ 169 „ ! mm
„ 130 ,, 1 mm
,. ISO „ 1 mm

szp SO mm) 
z! 100 za 1 mm  
,. 125 
„ 156 
„ 240 
„ 230

i mm 
l mm 
l mm 
l mm

ZG UB IO NO  kartę rejestra
cyjną R K U  Tarnów na na
zwisko Stanisław Tabaka.

2282g

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
rejestracji R K U  Katowice. 
M inkina Jerzy. Halemba.220Og

NEKROLOGI M te iiic l* sens ogiosz. tekst., jak wyżej. 
OGŁOSZENIA DROBNE;

wszystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo zł 3«.—
ciia poszukujących pracy za 1 słowo zł 13.—
pierwsze s(o«o beży sic zasadniczo podwójnie.
Tłustym drukiem każde słowo liczy się podwój
nie. OgioszeMe drobne: najm niej 10 słów najw y
żej to słów

D o p ł a t y :  ¿8 ogłoszeni» zamieszczona w tisedęłel« 
i święta pobiera się dodatek w wysokości »% ■  
Za isstrzeietsle miejsca wśród drobnych ogłoszeń 
do 5ó mm na I śzp 4- MtH, ponad 50 mm i dwu- 
szpaltowe -t  lOOUJi
W tekście 4- 109% Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse i kombinowane -i- l0C°-i 

Wszelkie wpłaty zo ogłoszenia prosimy przekazywać na 
konto: tu  -  4*30 P. K. O. Katowice, (taztlaczac na 
odcinku czego wpłata dotyczy). Adres Działu ogłoszeń: 
Katowice, ul. S-go Maja 12. telefon S69-74.
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S P O R T  \ Bez smarów nie ujedziemy!

Narciarskie boje w ośnieżonym Karpaczu
Wielka batalia najlepszych w 

sporcie zimowym została zakończo
na. X X I I I  M istrzostwa Narciarskie 
Polski mają historyczne znaczenie, 
gdyż urządzono je po raz pierwszy 
na Ziemiach Odzyskanych, w K a r
paczu.

Od 18 do 23 bm. czyli przez 5 dni 
narciarze polscy walczyli o prym at 
w  cudownym narciarskim  plenerze 
Karkonoszy, zjeżdżając karkołom ny
m i „szusami“  po zboczach, znacząc 
ślady na zaśnieżonych, ścieżkach w 
stro jnym  fantastycznymi kw iatam i 
śniegu lesie Karpacza, albo szybując

w doskonale opanowanym locie ze 
skoczni.

O R G A N IZA C JA  — N A  P O ZIO 
M IE

Mistrzostwa w Karpaczu są je 
szcze jednym dowodem, że na Z ie
miach Odzyskanych żyją ludzie, któ 
rzy potrafią zorganizować tak po
ważną imprezę. Mimo braku jak ich- 

| kolw iek tradyc ji na tym  polu, or- 
' ganizacja mistrzostw w Karpaczu 

była doskonała. Niemała to zasługa 
mgr. Negreya, przewodn. MRN w 
Karpaczu, a przede wszystkim 
czwórki działaczy: dyr. Albertiego,

D n ie  w ażn e  u ch w ały  za rz ą d u  PZPN

BB L i g a
Katowice (kb)

SN poniedziałek jźifc 
odbyło się w  
Warszawie po

siedzenie zarządu PZPN, na któ
rym  zapadły między innymi bar
dzo ważne uchwały.

Jak w iadom o w  ostatnich 
dn iach część prasy sportowej, zaj 
m ując stanowisko w  stosunku do 
uchw a ły  powzięte j przez ostatnie 
w a lne zgromadzenie PZPN. kw e 
stionow ała form alność i p ra w o
mocność uchw a ły o podwyższeniu 
ilośc i drużyn lig . do 14 oraz dorna

Klasy Państwowej, a je j utwo 
rzen e będzie przedmiotem o- 
brad Nadzwyczajnego W alne
go Zgromadzenia, które Zarząd 
PZPN ma zamiar zwołać w od 
powiednim czasie.

Obie uchw a ły  będą n ie w ą tp li
w ie przedm iotem  dalszych debat 
na lamach po lsk ie j prasy sporto
w e j, k tó re j część była  przeciwna 
powiększeniu liczby k lu bó w  w 
Lidze i domagała się u tw orzen ia 
d rug ie j L ig i.

Na zebraniu postanowiono rów
gała się u tworzen ia d ru g 'ej L ig i 1 nież>, że zawody sparringow e 

W  zw iązku z tym i zarzutam i, i przed meczem z B u łga rią  odbędą 
stanow isko zarządu PZPN spre- ! slę w  dn;u 18 ’ 24 m arca w  K a to - 
cyzowane zostało w  następują- i Wlcach i K rakow ie . M iędzypan- 
cych uchwałach- ' ' ! stwowe spotkanie Z Jugosław ią

| m ia ło się odbyć w  dn iu  22 s ie rp- 
| nia, lecz ze w zg lędu . na Ig rzyska 
Zw. Zawodowych w  W arszawie,

1. Zarząd PZPN nie będąc 
statutowo uprawnionym do 1 
zbadania legalności uchwał 
walnego zgromadzenia uważa, 
że uchwała tegoż zgromadze
nia z dnia 15. 2. br. o powięk
szenie ilości klubów Klasy 
Państwowej do liczby 14, jest 
obowiązującą i podlega wyko
naniu. Zgodnie z art. 56 sta
tutu PZPN jedynie Walne 
Zgromadzenie PZPN władne 
jest orzekać o prawomocności 
uchwał poprzednich walnych 
zebrań.

2. Zarząd PZPN powołując 
się na oświadczenie delegata 
łódzkiego OZPN złożone w 
imieniu Okręgów: łódzkiego, 
warszawskiego, krakowskiego 
i śląskiego, które przyjęte zo
stało przez wszystkich delega
tów obecnych na walnym zgro 
madzeniu PZPN, komunikuje, 
że obecnie toczące się mistrzo
stwa klasy A  okręgu, będą u- 
ważane jako wstępne elinrna- 
cje do I I  KI. Państw. PZPN-u. 
PZPN  opracowuje system oraz 
sposób powołania do życia I I

Moskwa. Do Moskwy przybyła z 
Prag: grupa tenisistów Czechosło
w acji z mistrzem Jarosławem Drób 
nym na czele.

Polska zaproponowała te rm in  
spotkania na dzień 25 .s ie rpn ia .

T erm in  spotkania z R um un ią  
ustalono na dzień 26 w rześnia br.

K l T \  szklarskie
pokostowe, miniowe, zwykłe

KREDĘ
szkolną i mieloną (osadową)

ZUKUÔ PfilŁMlStaiE' FR. DUDEK 
ŚLIWICE, WITKIEWICZA 1«. 534

m jr. Ustupskiego, m jr. Tatczaka i 
kol. Zubka. Organizacja techniczna 
spoczywała w  rękach kolegium w y
łonionego z PZN, które również po
za drobnym i w y ją tkam i spisało się 
doskonale. B iuro prasowe kierowa
ne przez red. Danielaka funkcjo
nowało sprawnie. Mimo wszystko 
pomyśleć jednak trzeba na przy
szłość o jakim ś szybszym sposobie 
obliczania wyników w  kom binacji 
alpejskiej, bo na mistrzostwach ob
liczanie trw ało bite 4 godziny. Pod
kreślić. też należy ofiarną pracę 2 
lekarzy, dr. Sptawińsleiego i  dr. B 
dackiego, którzy w chłodzie i  m ro
zie bezinteresownie interesowali się 
zawodnikami.

Na krótko przed mistrzostwami 
Karpacz jeszcze nie m ia ł śniegu, 
lecz organizatorzy b y li widocznie w 
łaskach niebios, bo w  przede dniu 
ja k  na zamówienie, zaczął sypać 
śnieg, k tó ry  . z m i e n i ł  o k o l i c ę  
Karpacza w  zaczarowaną krainę. 
Przybyłych z całej Polski zawodni
ków rozlokowano na bezpłatnych 
kwaterach w  różnych pensjonatach. 
W dniu 18 bm. uroczystego otw ar
cia m istrzostw dokonał w icem in i
ster Wolski.

K T O  SMARUJE -*■
TE N  S K A C Z E ...

Pod względem sportowym tegorocz 
ne mistrzostwa nie dopisały. Zw ię
kszyła się jedynie liczba narciarzy 
średniej klasy, która w  swych w y
nikach cofnęła się raczej, przez co 
powstała większa niż dotychczas róż 
nica między czołówką naszych nar
ciarzy i pozostałymi. A le i ta czo
łówka nie poczyniła specjalnych po
stępów.

W skokach zdecydowanie i le  ska
kali wszyscy „kom binatorzy“ . Przy
czyniła się do tego może sama skocz 
nia, k tóra jest bardzo trudna, no i 
wieczna nasza bolączka . .. smary. 
Słusznie jednak zauważył jeden z 
kolegów: „D obry narciarz zawsze 
dobrze smaruje.“

Śl ą z a c y  n i e  s ą  „f u k s a m i“
Rywalizacja Zakopanego ze Ślą

skiem odbyła się tym  razem już na 
innej platform ie. O ile dotąd zawo
dn ik  śląski pokonywający zakopiań
czyka uważany był za „fuksa“ , o 
tyle teraz już narciarze śląscy uwa-

iżani są przez zakopiańską brać nar
ciarską za groźnych i  równorzęd
nych przeciwników.

Płonka, Stańko w zjazdach, no i 
przede wszystkim wspaniała sztafe
ta SKN Katowice, która prowadziła 
aż do 30 km, a na ostatnich 10 km 
pokonana została zaledwie o 10 se
kund przez sztafetę „W is ły “  zako
piańskiej, są tego najlepszym dowo
dem. Ślązacy pokonali wszystkie 
pozostałe sztafety Zakopanego, z 
SNPTT i HKN, w które j biegały 
przecież takie asy jak  Dziedzic, 
Krzeptowski, Skupień, etc.

Zawiedli skoczkowie, a przede 
wszystkim Tajner, k tóry na swe u- 
sprawiedliwienie ma jednak to, iż 
przed samymi zawodami spędził 2 
dni i 2 bezsenne noce na poszuki
waniu swego sprzętu, k tó ry  po za
wodach w Spindlerowym M łynie  
jakoś nie mógł tra fić  do rąk w ła 
ściciela.

Z A  K R Ó T K IE  TR A S Y
Trasy, zjazdowa i slalomowa, za

równo dla panów ja k  i dla pań, by
ły  stanowczo za krótkie.

Dla przykładu podaję, iż w St. Mo 
r itz  trasa zjazdowa panów wynosiła 
3.400 m z różnicą wzniesień 900 m, 
a dla pań 2.200 m z różnicą wznie
sień 600 m.

W Karpaczu trasa zjazdowa w y
nosiła 1.700 m przy 550 m różnicy 
poziomu dla panów i 1.500 m przy 
około 450 m. różnicy poziom,u dla 
pań.

Trasa slalomu w  St. M oritz d la ! 
panów i pań po 1.000 m, w Karpa
czu około 300 m. Trasy zjazdowej 
dla zjazdu alpejskiego w Karpaczu 
nie łatwo znaleźć, ale trasę slalomu 
łatwo można było przedłużyć, gdyż 
jeśli w dalszym ciągu jeździć bę
dziemy na „slalomowych“ trasach, 
trudno nam będzie osiągać sukcesy 
na trasach zagranicznych. Z tych 
względów jakieko lw iek porównanie 
klasy pań Polski z zawodniczkami 
zagranicznymi jest na podstawie su
chych wyników niemożliwe. Tym 
niemniej stwierdzić można, iż to, co 
panie nasze pokazały w slalomie, to 
było bardzo a bardzo mizerne.

Publiczności w pierwszych dwuch 
dniach było mało. Jakoś nie dowie
rzano wiadomościom o pięknej po
godzie i jeszcze piękniejszym śnie

gu. Za to w dwuch ostatnich dniach 
zjechała się do Karpacza masa tu 
rystów', p iln ie śledzących zawody. 
W dniu skoków pod skocznią zebra
ło się około 7.000 widzów.

D R A M A T Y C Z N A  W A LK A  
SZTAFET

W yniki szczegółowe są, już znane. 
Podkreślić jedynie jeszcze wypada 
zacięty bój, ja k i stoczono w ostat
nim dniu zawodów w  sztafecie 
4x10 km między biegaczami zako
piańskim i Wisły, SNPTT i HKN  z 
jednej strony, a sztafetą SKN Kato
wice z drugiej.

W sztafecie katowickiej biegli: 
Fros, Hnleksa, Haratyk i Dąbrow
ski. Start sztafet był wspólny, przez 
co bieg zyskał na atrakcyjności. Na 
pier-wszym odcinku młody Fros stra 
c ii 1 m inutę i  30 sekund do wszyst
kich sztafet zakopiańskich. Fanta
stycznie biegnący Hóleksa przegonił 
jednak wszystkich zakopiańczyków, 
za w yjątk iem  zawodnika sztafety 
SNPTT. Na trzeciej zmianie biegli 
Haratyk z SKN, Berych — SNPTT 
i Bukowski — Wisła. Ku zdumieniu 
wszystkich na metę trzeciej zmiany 
wpada pierwszy Haratyk, któ ry  
„w kos ił“  nawet Bukowskiemu k ilka  
sekund. Ostatni zawodnik śląskiej 
sztafety, Dąbrowski, wskutek w je 
chania na trasie w strumyk, straci! 
drogie sekundy, przegrywając wsku 
tek tego do Kwapienia, ale dzielnie 
trzymając Krzeptowskiego i Dzie
dzica.

Jan Rakoczy.

cham y
czwartek, 26 lutego

5.53 Sygnał i zapowiedź stacji, 6.06 
sygnał i ppranna pieśń religijna, 6.05 
gimnastyka. 6.15 wiadomości. 6.211 
..Zegarenka muzyczna“ . 7.00 sygnał 
czasu i dziennik. 7.20 lekcja ;ięz. ro
syjskiego. 7.35 ..Zegarenka muzycz
na“ . 8:20 informacje 8.25 skrzynka 
P. C. K., 8.35 muzyka .9.00 program. 
31.57 sygnał i hejnał. 12.03 wiadomo
ści, 12.08 przegląd prasy. 12.13 ..Z 
mikrofonem po kra ju “ , 12.15 muzyk3 
ludowa, 12,50 muzyka. 13.20 koncert 
reklamowy. 13.40 koncert życzeń. 14.00 
U tw ory Haendla i P lątti 14.30 ,Spie- 
wajm y piosenki“ , 14.50 . muzyka 15.0° 
Inform acje, 15.15 aktualia. 15.25 ko
m unikaty 15.30 ..Wieś słucha“ , 16-00 
dziennik. 16.30 Akademia Sztuk P ię
knych w Warszawie 16.35 Poradnik 
językowy. 16.50 Audycja TU R -u ,,W 
poradni świetlicowej“ . 17.00 koncert. 
17.45 R.U.L. - r  ..Bolesław Prus“ . 18.00 
koncert.. 20.00 dziennik, 50.50 „Lele
w el“ 21.00 Klaudiusz Debussy I  Kwar 
tet smyczkowy. 21.30 ..Romans eski- 
mowski“ , 22.10 X I I  AUDYCJA „Daw 
nej m uzyki“ , 22.45 program, 22-50 mu 
zyka, 23.00 dziennik. 23.15 program, 
23.30 zakończenie audycyj i hymn.

S p ó łd zie lcze  ku rs y  
ko re s p o n d e n c y jn e

Warszawa. — Dla umożliw ienia 
szkolenia i dokształcenia się jak 
największej liczby młodzieży, pra
gnącej pracować w spółdzielczości 
ogrodniczej, Związek Rewizyjny 
Spółdzielni RP opracował wspól
nie z Centralą Gospodarczą Spół
dzielni Ogrodniczych specjalny 
program kursów korespondencyj
nych.

Program nauki obejmuje szkole
nie trzech grup kandydatów na 
pracowników spółdzielni ogrodni
czych jak: pracowników buchalte
r i i  i biur, pracowników sklepowych 
i kierowników spółdzielni lub je j 
poszczególnych działów.

Z « ?  u / i o l k i e  k o s z t y , • •

Pływacy śląscy nie wezmą udziału
w mistrzostwachKatowice. W  niedzielę odbyło 

się nadzwyczajne walne zgroma
dzenie Śląskiego Okr. Związku
Pływackiego, zwołane na skptek 
ustąpienia wszystk ich członków 
w yb ranych  na w a ln ym  zebraniu 
w  g ru dn iu  ub. r.

Nowy zarząd tworzą: prezes —  
W ilhelm  Broi, wiceprezes — inż.

Sport n a  Dolnym  Śląsku
Wrocław, (kr) Po rozgrywkach 

Dolnego Śląska w tenisie stoło
wym  ustalono już skład ekipy na 
mistrzostwa ping-pongowe Polski w 
Radomiu. Dolny Śląsk reprezento
wany będzie w mistrzostwach d ru
żynowych przez 2 zespoły: „Spo
łem “  Wrocław i ZKS — W a ł
brzych.

Na mistrzostwa indywidualne 
wyjedzie 10 zawodników, a m ano- 
Wicie: Ciupryk, Arbach i  Kug.er 
(„Społem“ Wrocław-), Ormion, Giąn 
cert i Stachel („Gwiazda“  W ro
cław), Bień („Gwiazda“  Legn'ca),

Hokeści Dolnego Śląska roze
grali już pierwsze spotkania, uzy
skując następujące w yn ik i:

KMSS — „Podchorążak“  W ro
cław 8:2.

IKS Wrocław' — „O dra“  'Wro
cław 9:1.

j „Len“  Wałbrzych — IK S  3:0.
*

Dolnośląski Okręgowy Związek 
Hokeja Lodowego zdecydował się 
na przeprowadzenie mistrzostw c- 
kręgu w hokeju w dniach 27, 28 i 
29 bm. w  Wałbrzychu. Terminarz 
rozgrywek przedstawia się nastę-

Koenigsberg (ZKS ..Bielawa“ ). K i-ipu .iąco :
irys  („Nysa“  Kłodzko), Bekerman i 
Dudek („.Górnik“  Wałbrzych).

*
WROCŁAW. Na ostatnim posa

dzeniu pięciu okręgów biorących 
udział w rozgrywkach piłkarskich 
o „Puchar Ziem Odzyskanych", 
ufundowany przez wicepremiera 
Gomułkę, ustalono następujący 
term inarz spotkań drugiej rundy: 
23.5 — Szczemin — Gdańsk i O l
sztyn — Opole; 27.6 — Opole — 
Szczecin i Wrocław — Olsztyn; 
1.8 — Szczecin — Wrocław i
Gdańsk — Olsztyn. Po pierwszej 
rundzie rozgrywek (jesiennej) w 
tabeli prowadzi . W rocław przed 
Szczecinem.

*
W ubiegłą niedzielę rozegrano 

indywidualne mistrzostwa Dolnego 
Śląska w tenisie stołowym. M i
strzem został C iupryk („Społem’1 
Wrocław), wygrywając wszystkie 
»potkania. Na następnych m ie j- 
»cach uplasowali się: Kugler, A r
bach i Stachel.

-  ..Odra" 
Góra —

27. I I .  — IKS Wrocław - 
Wrocław, TUR Jelenia 
„Len“  Wałbrzych.

28. II. — IKS — TUR, „O dra“ —  
„Len“ .

29. I I.  — TUR — „O dra“ , IKS —
„Len“ .

#
W dniu 4 marca br. gościć będz e 

we W rocławiu reprezentacja siat
karzy Czechosłowacji, którzy zmie 
rżą się z tutejszym AZS-em, zdo
bywcą ty tu łu  mistrza Polski.

Szczepański, sekretarz — Kachler 
(wszyscy z „Pogonii“), skarbnik 
—  inż. Teszlik („Baildon“) oraz 
członkowie: Kasz („Piast“) P rzy
goda („Sictnianowiczanka“) i N o
w ak („Ormo“).

Na zebraniu omawiano bąrdzo 
żywo sprawę udziału pływaków  
śląskich w  tegorocznych zimo- 
wych mistrzostwach pływackich, 
które mają się odbyć w  dniach 
13 i 14 marca w  Łodzi. Przedsta
wiciele poszczególnych klubów  
wypowiedzieli się przeciwko udzia 
łowi swych członków w zimowych 
mistrzostwach pływackich ze 
względu na to, iż kluby musiały
by wydać na sam wyjazd około 
300.090 zł, na które brak pokry
cia.

Zebrani w yrazili, zresztą zu
pełnie słusznie, Swój żal pod adre 
sem naczelnych władz pływac
kich, które nie zorganizowały 
tych zawodów na Śląsku mimo, 
że istnieją tu  odpowiednie kryte  
hale, a ponadto ponad 80 proc. 
pływaków w okręgu śląskim za- 
lieza się do klasy mistrzowskiej.

W .w yniku dłuższej dyskusji po
stanowiono zaapelować do k lu 
bów bogatszych, aby zechciały 
wysłać dla celów propagando
wych chociaż po kilku  zawodni
ków, aby nie robić trudności okrę 
gowi łódzkiemu.

Polski 
w Łodzi

Na zebran iu chwalono również, 
że m istrzostw a okręgowe w  p ły 
w a n iu  przeprowadzone będą dla 
poszczególnych klas w  następu ją
cych term inach :

Klasa I.  i mistrzowska — 7 m ar 
ca br. na basenie w  Zabrzu.

Klasa I I .  — 21 m arca br. w  h a li 
kąp ie low e j w  S iem ianow icach Sl.

Klasa I I I .  —  14 marca br. w  
K atow icach, (kb).

TL s a l i  f . o n « e r / « m e )  t t  K a H n e i t  ą * : h

B *ti«B uJÓ §ng
W . Z ie lo n k a  — Al. W olsk i

Na ogól rola krytyka muzycznego 
jest niełatwa, a często przykra, 
zwłaszcza w wypadkach kiedy w i
docznym jest. że wykonawca jest 
jak  najlepszego zdania o sobie i ka
żde. nawet najbardziej oględnie i de 
likatnie sformułowane zwrócenie u- 
wagi na braki jego sztufci wykonaw
czej przyjm uje jako obrazę osobi
sta, a kiedy mimo to należy powie
dzieć nieco prawdy.

Gorzej jeszcze, kiedy się tra fi na 
zarozumialca, bufona i megalomana 
— wtedy nawet najbardziej obiektyw  
ny sąd krytyka jedna mu już bez
względnego wroga. Są jednak * .P**? 
jemności w tym  zawodzie. ;Najwię- 
kszą satysfakcję daje możność stwier 
dzenia rozwoju postępu, wzgl, w y
zwolenia sić od dotychczasowych 
biedów i braków. Recital W. Zielon
ki i AL wolskiego był właśnie taką 
okazją. U  pierwszego stwierdziłem  
ogromny postęp, a u drugiego całko
wite pozbycie się trem y, otwierające 
przed nim dalsze, nieograniczoną, tą 
ciężką chorobą solistów, możliwości.

Zasadnicze zmiany jakie zaszły w 
potężnym, pięknym głosie Witolda 
Zielonki, to ogromna poprawa w 
impostacji. w upozowaniu głosu, a 
co za tym idzie w jego szlachetniej
szym, bardziej okrągłym. natural
niejszym brzmieniu. Glos zyskał wie 
le na elastyczności i giętkości. Wzbo 
gacił się także zasób środków i moż 
liwości interpretacyjnych — jakkol
wiek pożądana byłaby jeszcze praca 
kierunku wysubtelnienia pian. Na- 
tąpilo rozszerzenie skali ku górze i 

znacznie wyrównanie barwy tego re
jestru, oraz pogłębienie brzmienia 
tonów rejestru basowego. Dobra Jtiz 
poprzednio dykcja zyskała obecni.? 
na wyrazistości i jasności. M uzykal
na interpretacja, siła i szezerose w y
razu sprawiły, że W . Zielonkę słu
chało się. z niewielkim i , vvyjątkami, 

największą przyjemnością. W ielki 
głos, piękny tim br i dramatyczny 
nerw — to cechy śpiewaka operowe
go. Fakt stałego zamieszkania W. Zie

lonki w Katowicach powinien ułat
wić mu kontakty z Operą Śląską» 
jeśli nie w form ie stałego engege- 
ment, to bodaj w występach gościn
nych.

Aleksander Wolski, wiolonczelista, 
od kilku lat koncertmistrz Filharm o
nii Katowickiej, grając jako solista 
Koncert Haydna, w pierwszym po
wojennym sezonie koncertowym, na 
skutek w ielkiej trem y, pozwalał ra
czej na domyślanie się, niż na stwief 
dzenie jego zdolności wirtuozo\V3Jcic'ift 
i interpretacyjnych. Od tego cząsU 
upłynęło już półtora roku. nerwy po 
przezyeittcn wojennych wróć Iły  już 
do normy i artysta obecnym wystę
pem swoim dowiódł wysokich kwaji,- 
fikacji muzycznych.

Dominującą cechą sztuki wykonaw  
czej Al. Wolsklćgo jest wybitna, m u
zykalność. Program obu artystów — 
powiedziałbym bardzo ryzykowny — 
składał się w większości z utworów  
b. pięknych, ale b. spopularyzowa
nych. Ryzyko polega tu głównie na 
tym, że nie można w tym  wypadku, 
mówiąc tryw ialnie, nikomu zamydlić 
oczu byle dobrym wykonaniem. Wszy 
scy słuchacze znają przecież dosko
nale taką np. „Kołysankę“ Godarda: 
czy „Marzenie“ Schumana, nie ma
łego więc trzeba artyzm u interpre
tacyjnego. aby wzbudzić zaintereso
wania słuchacza, a nawet zachwycić 
go — jak  to właśnie niejednokrotnie 
udało się A l. Wolskiemu.

Drugą wybitną cechą gry Wolskiego 
jest jego szlachetny, śpiewny, na
prawdę „wiolonczelowy“ ton. Pew
ność i subtelność ręki prawej jest. tu 
szczególnie godna podziwu. Dobór J 
układ programu niewiele natomiast 
dawał możliwości oceniania w irtuo
zerii technicznej koncertanta, choć 
próbki je j w „Sonacie wiolonczelo
wej Ecclezax“ . w Gawocie Poppera. 
w „Andoluzie“ Granadosa i w Scher 
zu Goensa pozwalają i tu oczekiwać 
poważnych efektów.

M . Józef M ichałow ski

Cracovia —  Siła Giszowiec 
7:2 (1:0, 2:1, 4 :1) .

„ s p o n r  i  w c z a s * “
n a jp o c z y tn ie js z y  ty g o d n ik  
sportowy w  Polsce wychodzić 
będzie z d n i e m  1 m a r c a

m u n i d  ci/ c z w a r t k i  S

pud ndu&,..
S praw a uliczna

Są rozmaite ulice na świecie-1 Cóż, niewiele można od niej w y- 
Duże, małe, szerokie, wąskie, l a - ! magać i nie każdy prawdopodo-
dne, brzydkie i w  ogóle takie o- 
raz owakie. Wszystkie te ulice 
posiadają swoje nazwy. Nazwy 
duże, małe, szerokie, wąskie, ła 
dne, brzydkie i w ogóle takie oraz 
owakie.

Niemnej jednak zwykle ludzie 
się starają o to, by nazwy nie ko
lidowały z ulicą. To znaczy, aby 
nazwa mniej więcej ulicy odpo
wiadała, czyli duża dużej, mała 
malej, szeroka szerokiej, wąska 
wąskiej, ładna ładnej, brzydka 
brzydkiej i tak dalej.

Ale, rzecz prosta, nie zawsze 
tak bywa.

Na przykład w Katowicach 
istnieje ulica, od niepamiętnych 
czasów nazwana Św. Ducha. 
Gdzie? Ach właśnie, gdzie . . .  ? 
Daleko, proszę Państwa, daleko. 
Trzeba iść naprzód ulicą Chorzow
ską w kierunku Chorzowa, potem 
po lew ej stronie napotyka się u- 
licę Żelazną. Ulica Żelazna nie 
należy do ulic reprezentacyjnych, 
więc swą skromną nazwę nosi od 
powiednio do swego wyglądu.

brnie chciałby przy niej mieszkać.

liczki. Święty Duch jest niewąt
pliw ie bardzo pobłażliwy i w  ta
kich sprawach nastrojony raczc.1 
obojętnie.

Natomiast na tym powinno * 3' 
leżeć, przynajm niej trochę, lu
dziom. N .k t nie wymaga przecież, 
by w ogóle istniała w K a to w i
cach u lic a  Świętego D u c h a . Ale,------------• łu u j -*»**------------ --- . . .  * o ” , i

Wiadomo, są na świecie ulice gru : jeżeli tuz komuś zależało, by la
bo ładniejsze, nawet te, które nie ka ulica istniała, to dla same'
uchodzą za zbyt ładne.

A le ulica Żelazna, to jest je 
szcze ósmy cud świata, jakieś 
Champs Elysees w porównaniu z 
ul cą Świętego Ducha.

powagi tej nazwy, nie wolno n'Ą 
obdarzać najgorszej i najbardziej 
zatraconej uliczki w promieniu 
stu kilometrów. N ie byłó lepszej? 
No to trudno, obejdzie się, nie

Albowiem ulica Świętego *> u -, to nie. A  ponieważ nie było lep ' 
cha jest ulicą boczną ulicy Zę-  j szej, to wtedy taką uliczkę n a z f' 
laznej, p0 prawej je j stronie, i wa się ulicą Błotnistą, ulicą ż 3*
Właściwie nie można tej „arterii 
komunikacyjnej“ nazwać nawet 
ul cą. Jest to po prostu uliczka, 
krótka, mała, ponura, dziurawa i 
błotnista, i można iść o zakład, 
że w całym okręgu przemysło
wym śląskim prawdopodobnie nie 
znalezionoby gorszej i bardziej 
zatraconej już nie uljczki, ale 
ścieżki polnej.

No I coś takiego nosi właśnie 
szumną nazwę ulicy Świętego 
Ducha-

Naturalnie Duchowi Świętemu 
na tym specjalnie nie zależy. M o
gą ludzie nazywać Jego mianem  
ulice, lub nie nazywać, mogą o- 
kreślać nim  nawet najgorsze u -

kazaną, ulicą Ponurą, ulicą N ie
potrzebną, ulicą Conastoobchodzt 
— tylko nigdy ulicą Świętego 
Ducha! Proste co . . .  ?

Niech więc Duch Święty oświe
ci kogo należy, a ten niech spra
w i, aby jedno z dwojga: Albo 
znajdzie się dla Świętego Duch3 
jakąś przyzwoitszą ulicę, albo *e® 
niech się tę nazwę, która tyle I 3 
już pokutuje, skasuje i w ynajd*1* 
dla zatraconej uliczki jakąś irmą 
bardziej odpowiednią.

Bo jak  mówi Pismo święte: "J 
Nie bądźcie jako ten cym ba ł 
brzmiący i jako ta miedź brzą
kająca.

N i e j a k i  X-
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